
Nr. 102. Kraków, Piątek 3 Maja 1895. Rocznik XIV.
„Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i świąt uroczystych

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
roczn ie: \ pó łroczn ie:

W niiejsoe . . . . . . . . .  10 z!, w. ;i. 8 /.i. w. a.
Na 1'i'owincyi, z przesyłką por/.tową 20 „ „ [ 10
W Państwie Nieiriieckieni . . .  24 .. „ 12 ..
Do Włorli. Franeyi. Antrlii. t ie lp i.

Szwajcaryi, Tnroyi i innycli krajów 28 .. .. |: 14 „ .,
Pojedyncz> numrr kosztuje 8  ct„ z przesyłuą pocztową lO  ct.

IcwtĘkalnic:
4 zł. w a.
5 ■■ 
o

miesięcznic :
1 zł. 25 et. 
1 .. 70 ..

we Lwowie w
;T> „ 
Biurze

dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego ż i Piona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  sie ty tko  za  c a ły  m ieniąc.

Listy z i'iHiiinilzmi i przekazy pieniężno na prenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nad­
syłać franco do Ariininistraeyi N ow ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nicopieczę- 

tiarane nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  n ic  fra n ko w a n ych  nie przyjmuje dę. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k iy a  n ie  zw ra ca .

Adres R ed ak c ji i Adniintstracyi: U lica  ftw. Jana  Xr. 13 
T e l e f o n  Nr. 41.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscową: Adm inis tracja  Nowet R e fo rm y  i wszystkie urzędy pocztowe: m iejsco­
w ą : Adininistracya Ncnuej R efo rm y. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herzj Plac Maryaeki. 9. — Handle E Smidowicza i S. W. Nieinojow- 

skiego w Sukiennicach .T. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek I. 10. 
Zam iejscową prenum eratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników : We Lw o­
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef Pisz. — W P r z 1 my- 
śln Heszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski — W V  iednin pp. Haasonstein & Yo- 

^ l e r  (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu).. — 
( .  Opelik. R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt. M Dukes. H. Schalek. .1. Danneberg. — W Paryża  Societe Mutuelle de Pu- 

Idicitć A. L o r e 1 1 e. direc-teur. Rue f.-aumartin. 61.
Ogłoszenka (inseraty) pizyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smom (petit'' za pierwszy raz 10 ct.. za każdy następny raz po 5 cent. — Itadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu ­
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączn ik i do N ow ej R eform y (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się liHprzód nadesłać przekazem pocztowym.

Od W y d a w n ic t w a .

Celem uregulowań ot nakładu up raszam y 
o wczesne odnowienie prunumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dz.eunika.

P renum era tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y U e  A dm inistraeya „N ow tj  
Reformy11 w Krakuwie i ageneyo. wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K raków , i  maja.

Dum ą i radością napełnia naród wspo­
mnienie dziejowego faktu. którego roczni­
cę ju tro  będziemy obchodzić. Konstytucya 
trzeciego maja i Kościuszkowskie powsta­
nie jes t  nietylko d o « o d e m . że naród pol­
ski w chwili u tra ty  niepodległości miał 
w sobie siły. które mogły odżywić i u- 
zdrowić osłabiony organizm państw owy, 
ale zawiera w sobie, p rogram  odrodzenia 
narodowego, który wystarczy nam na lat 
wiele.

K o n sn tu c v a  trzeciego maja i kościusz-* S o  «’
kowskie powstanie były dziełami głębo­
kiego patryotyzm u, który sp raw y publi­
cznej nie ocenia 111 a rą  w rasnycn intere­
sów i na ołtarzu  Ojczyzny potrafi złożyć 
w ofierze wszystko, nawet to, co jedr ost­
ka ma najdroższego i najcenniejszego. Nie­
stety patryotyzm ten nie ogarn ia ł wszyst­
kich w arstw  społecznych nie. sięgał tam, 
gdzie drzem ały największe siły narodu. 
Poświecenie w łasnych interesów dla ogółu 
nie było cnotą powszechną i dlatego dzień 
trzeciego maja. p rzem inął bez podniesienia 
sk.łłatanej naw . państwowej. a powstanie 
Kościuszkowskie zakończyła k lę sk a  pod 
Maciejowicami.

, Na gruzach państw owego budynku na­
ród zaczął nowe, odm ienne życie. < ierpie- 
nia lat wiciu nic zatarły w nim jednak  
wspi imiienia wielkich czynów, które upa­
dające państwo miały odrodzić i do no­
wego powołać życia. Zrazu z bronią w rę ­
ku pragnął on odzyskać niepodległość 
pańs tw ow ą, ale te k rw aw e wysiłki skoń­
czył) się noweini klęskami, bo patryotyzm 
nie ogarną ł  wszystkich w ars tw  społecz­
nych i nie s ięgnął tam . gdzie drzem ały 
najpotężniejsze siP narodu, a pośw.ęcenie 
w łasnych  interesów nic stało sie cnotą 
powszechną.

Po ostatnim pogromie poszliśmy inną 
d rogą  P ra c a  cicha, spokojna, a w y trw a ła  
około ekonomicznego i moralnego podnie­
sienia narodu, gromadzenie sił i skupia­
nie ich około jednego sztandaru , oto no­
we hasła, pod któr. mi dążyć m am y do 
tego samego, co dawm ej celu — do od­
zyskania państw owego bytu. Ale jeżeli t .  
nowa p raca  nie ma iść na m arne, jeżeli 
przez nią m am y kiedyś zwyciężyć, to mi­
łość <>ju7vzny zaszczepić musimy we 
wszystkie jednostki narodu i wszystkie

jednostki narodu  nauczyć musimy, że nie 
ma tak wielkiego dobra, które zatrzymać 
można, gdy Ojczyzna od nas go zażąda.

Miłość Ojczyzny, jeżeli nie jes t  pow szech­
na cnota i nie ogai neła wszystkich bezi. V CT L> «•
wyjątku w arstw  społecznych, może sie stać 
w prawdzie  bodźcom wielkich poświęceń i 
wielkiego bohaters tw a pojedynczych j e ­
dnostek. Te poświecenia i bohaterstw a 
odosobnione i nie poparte  czynem wiel­
kich m as narodu  będą wpraw dzie  jego 
chlubą, ale nie potrafią złamać zbitej fa­
langi przeciwników. Przec iw  masom po­
w o ła ć  należy całe masy. ale i one zwy­
ciężą tylko wtedy, gdy  kierować będzie 
niemi czysty i głęboki patryotyzm, który 
nie waha się poświęcić wszystkiego, choć­
by to poświęcenie miało zakrw aw iać  serca.

Cicha i w y trw a ła  praca., jak ą  rozpo­
częliśmy po chwilach upadku i zwątpie­
nia. skuteczną będzie dopiero wtedy, gdy 
do niej s taną  w szyscy bez wyjątku i gdy 
wszystkich pracow ników  ożywiać będzie 
jeden duch. jed n a  myśl i gdy  oczy w szy­
stkich zwTÓcą sie do jednego celu.

Z Koła polskiego.
W i e d e ń ,  L maja.

(?) Na początku dzisiejszego posiedzenia k o la  
polskiego zapytuje poseł \Yh d n i e  w o s  z,  jak 
członkowie polscy w koruisyi rolniczej zacho­
wać sit; m ają wobec wniosku rządowego o w ło­
ściach rentowych (R c ittc u i/iU c i) '! Poseł H e n z e l  
s ą d z i, że d j skiisya o tern je s t przedwczesną. 
Mówca skarży sic na to. że k o m i s y  a r o z ­
m a i t e  s p r a  w y r o z p o o z j  u a,  a ż a d n e j
n i e  d.o p r o w a u z  a d o  k o ń c a .  (Sii/uum bm- 
p o r i s !) Poseł S t r u s z k i e w i o z żąda, żeby
zaprosić referenta dla tej spraw y w m inister­
stwie rolnictwa i daje w tej kwestyi w yja­
śnienia.

Poseł ( 'z  c c /  zwraca uwagę na agitaeye au- 
tinarodowe w Biały i na mowę burm istrza Ro­
s n e r a ,  którą uważa za środek agitacyjny dla 
celów wyborczych. Mówca odczytuje odnośny 
ustęp mowy byłego stypendysty polskiego, k tó­
ry dla charak terysu  ki podajemy dosłownie: 
„K w estyą podatków  od lat się zajmuję i p rzy­
szedłem  do przekonania, że ludność P i a ł y  bar­
dzo cierpi pod ciężarem podatków. W konfe­
ren c jach  z byłym  ministrem skarbu D u n a j e ­
w s k i m  i reprezentantem  lwowskiej d y rek c ji 
skarbu starałem  się w płynąć na to, by równo 
rozłożono podatki na oba m iasta. U s i ł o w a ­
n i o m  m o i m  u d a ł o  s i ę  u z y s k a ć  r o z p o- 
r z a d  z e n i e ,  n a  m o c y  k t ó r e g o  b e z  p o ­
p r z e d n i e g o  z a c i ą g n i ę c i a  o p i n i i in a- 
g i s t r a t u  ż a d e n  p o d a t e k  n i e  m o ż e  b y ć  
n a ł o ż o n y m i ) ! ! ) .  K tokolw iek sądzi, że za w y­
soko jest opodatkow anym , musi wnieść do m a­
g istratu  podanie o zniżenie, a m agistrat podanie 
zaopatrzone orzeczeniem kom isji dla wym iaru 
podatku względnie mężów zaufania, odeśle do 
starostw a. W ładzę skarbow e są więc -/wiązane 
orzeczeniem m agistratu i mężów zaufania, i cie­
szy mnie niewymownie, że mogę skonstatować, 
iż inspektor podatkowy nadzwyczaj prawidłowo 
postępuje (co za la s k a ” )** Mowę swoja, skoń­
czył ten n iezw ykły  burm istrz zaproszeniem zgro­
madzonych, żeby w szystkie zażalenia eo do po­
datków  wnosili do m agistratu i zapew nił iclp 
że życzeniu icli stanie się zadość. Wobec tej

m onstrualnej mowy domaga się poseł C z e  o z 
upoważnienia go do wniesienia in terpelac ji 
w Izbie. Poseł dr. S o k o ł o w  s k i  s ą d z i. że 
interpelac j a  jesr koniecznie potrzebną, bo jeżeli — 
ja k  to burm istrz R o s n e r  na puhlicznem zgro­
m adzeniu ośw iadczyf,— rząd przyznał ulgi m ia­
stu B i a ł a ,  to należy zapytać się m inistra sk a r­
b u , dlaczego inne miasta z podob.ooli ulg ko­
rzystać nie mają. Trzeba zatem żądać w yjaśnie­
nia, żebj' m inister ew entualnie napiętnow ał k łam ­
liwe e n u n c ja c je  bm^nistrza R o s n e r a .

Po tych przemówieniach u c h w a l i ł o  Koło, 
żeby w tej spraw ie w-niesiono in te rp e lac ję  w 
Izbie.

Poseł ks. 0  li o t k o w  s k i zapytuje członków 
komisyi budżetowej, co się dzieje z 18 p e ty c ja ­
mi gm in dotkniętych polew am i. Poseł Dawid 
A b r a h a m o w i e  z w yraża ubolewanie, że rząd 
centralny wr takich w ypadkach nic nie robi.

N astępuje d y sk u sja  o p o d a t k u r e n t  o wy  m. 
Poseł K r a  i ń s k i  zapytuje, co się stało z s p ra ­
wą uwolnienia listów zastawnych gal. Towarz. 
ziemsk. od podatku. Poseł Daw. A b r a h a m o -  
w i c z dając w yjaśnienia w tej kw estyi oświad­
cza. że kapitaliści z podatku rentowego bardzo 
niezadowoleni. Musimy żądać, żeby przyw ilej dla 
listów liioot. Banku ausfro-węgierskiego został 
natychm iast uchylony. Gdyby zaś okazało się to 
liiemożliw-em, to należy się o to postarać, aby 
od chwili odnowienia przyw ileju bankowego listy 
hip. Banku austro-w ęgierskiego opłacały  podatek. 
Zresztą w ypada nam głosować za podatkiem  
rentowym, bo inaczej nie będą możliwe opust, 
przy podatku gruntow ym . Poseł ks. C K o t k o w ­
s k i  skttrżj się na zbytnie opodatkowanie du­
chowieństwa, k tóre musi również płacić podatek 
od kuponów. Mow-ca żąda rezolucji w spraw ie 
usunięcia tego podatku. Poseł W lod. D n i e  w o s z 
oświadcza się za podatkiem  rentowym. M ó w c a  
w y r a ż a  u b o 1 e w a n i c z p o w o U u p u b 1 i
0 z n e j p o l e  m i k i Tow arzystw a kredy towego 
z posłem Daw. A b ra  li a m o w i c z e m. Iow a 
rzyst.wo głosiło, że samo musi opłacać podatek 
od kuponowy a tak  n i e  j e s t .  Mówca je s t za 
jak najrychlejszą zm iana układu z Liinderban 
kiem. Poseł dr. B j  k podnosi skargi dłużników , 
którzy m ają pożyczki na m ajątkach ziemskich
1 reainościaeh, i których p ro jek t reformy niesłu­
sznie opodatkowuje. Mówca sądzi, że należy 
przem awiać za uwolnieniem listów zastawny cli, 
od podatku. Poseł lir. i i i  o ś broni dyrekeyi To w. 
kredytow ego przed zarzutam i Daw. Ąb r a h j i -  
m o w i e z a i żąda zniesienia podatku od listów 
zastaw nych. Poseł Daw. A b r a h a m o w i e /  po­
lemizuje z wywodami dra Byka. Poseł ( ' li r ż a ­
n o  w s k i  zgadza się z wnioskami dra Abraha- 
mowicza.

Po przem ów ieniu p. K r a i ń s k i e g o  w obro­
nie Towr. kredytow ego Koło uchwalą:

J . Obstawać przy pierwotnej uchwale, aby dą- 
żj-ć do obniżenia, podatku rentowego od naszych 
nstów zastawnych.

2. Do parlam entarnej komisyi podatkowej, zło­
żonej z "-cm  czlunkówy wydelegować posłów" 
K raińskiego, Czajkowskiego i Byka.

3. Starać się., aby po upływ ie przyw ileju dla 
banku austro-w ęgieiskiego, listy zastawne tego 
banku by ły  opodatkowane.

N astępnie na wniosek lir. P i  n i  ń s k i  e g o  
wybrano kom isj ę , złożona z wnioskodawcy 
i posłów A b r a li a m o w i c z a Ług. i L e w- i- 
c k  i e g o, k tóra  ma się zająć zbadanieni spe- 
cyalnych ustaw  dotyczących przyw ilejów  ban 
kowych, —  poczem przystąpiono do d y sk u s ji 
szo.zegółow-ęj.

w końcu k o ło  uchwaliło domagać się dora­
źnej pomocy dla W o j n i c z a ,  i B r z e z i n k i  
koło Oświęcima.

E o m s p iw a  „Nowe1 M orm f.
Lwów , 1 maja.

(!) „Partya socyahio-dem okratyc/na". ..robo­
tnicza p a r t /a  socj alistyczna '1, wreszcie ^socj a li­
ści n i e z a wi ś l i k t ó r z y  od śmierci swego przy­
wódcy w ystępują losem, w „formie liieosobistej11, 
złączyły się razem w dzisiejszej m anifestacji, 
czyli tak  zwaneni „ ś w i ę c i e  1 go m a j a -1.

Już w przeddzień w ielkie afisze „socjalnych 
demokratów— w zyw ały „towarzyszy-1, aby sta­
wili się na „zgrom adzenie ludow e'1 w takim  a 
takim  porządku. Tuż obok w ąskie jaskraw o- 
czerwone odezwy „partyi socyalistyoznej“ ob­
w ieszczały swoim zwolennikom, że maja również 
jawić się na oweni zebraniu, „jakkolw iek różnią 
się w pojmowania pew nycji kw estyj robotniczych, 
z innemi p a rtiam i. mająceliii na celu polepsze­
nie doli klas pracując, eh*1. Chodzi bowiem — 
dodaw ała o d ezw a— o zam anifestowanie łączno­
ści wszystkich robotników, jeśli są w grze ich 
ogólne interesa.

W tej więc pozornej niejednolitości w jstąp ie- 
nia była pewna braw ura, jak b y  przechw ałka, 
pewność siebie i popisywanie się „iż rueli ro ­
botniczy u nas jest ju ż  do tego stopnia uśw ia­
domionym. iż może sobie pozwolić na ten „ z b i­
tek-' i nadm iar sił swoich obrócić na dj-skuto- 
w anie speoyalnych kwestyj w odrębny cli kółkach, 
czyli tak  zwanych „p a rtja e h " . bo one. jeśli 
okaże się potrzeba „pójść ław ą", połąatoą się 
z pew nością*.

Takie je s t. mniej więcej, najogólniej nakre­
ślone tło. na którem się tegoroczne „święto ro­
botnicze" odbyło. Jeśliby  zaś chodziło o kró tką 
jego charak terystykę, to by łaby  ona n iew ątpli­
wie dodatnią: m anifestacja odbyła się spokojnie 
i poważnie. Ddybyż to było początkiem  i s t o ­
t n e g o  politycznego wj-robienia się ruchu ro­
botniczego. gdyby dowodziło, iż robotnicy wj'- 
stąpią jak o  dodatni czynnik w życiu narodu, 
że zerwą z a g ita c ją  dla agitaeyi, nie zawsze 
liczącą się /. logiką, że zerwą z hezpotrzebnem, 
bezcelowym, a drażniącem  lekceważeniem  u- 
czuć narodowych !... (idyby to się stało, b j ło -  
jiy lepiej i d la społeczeństwa — dla ruchu 
rotHitnń-zego!

Program  manifcstaeyi nie był zbyt obiity 
ale 'w ykonano  go spraw nie i g ładko. Najpierw  
wię-Ć' od rana roje robotników. c zeladniKów 1 t. p. 
przeehadzałj- się po mieście w odświętnj-eh u- 
braniacli z odznakam i (tego roku b jły to  po­
złacane tarczki), dla zadokum entow ania i pokaza­
nia ogółowi, że to dziś ich dziwi. Pom ału te 
snujące się po mieście grom ady przybierać po­
częły określony k ierunek, zdążając ku placowi 
Franciszkańskiem u, gdzie pod golem niebem 
miało się odb\V  zgromadzenie ludowe.

Z wyborem miejsca by ła  niem ała trudność. 
P o lic ja  bowiem z rozkazu nam iestnictw a za­
strzegła sobie kilkanaście lokali i placów, na 
których nie pozwoliła na odbycie się zgrom a­
dzenia z rozm aitych pozerów „sanitarnych", „bez­
pieczeństw a spokoju" lub „wolnej kom unikacyi" 
tak. że zwołującym zebranie pozostał ty lko pke- 
Franciszkański, ja k o  nie obłożony żadnem za­
strzeżeniem.

Owoż około godziny 10-tej przed południem 
plac ten pokrył się sześcmtysięczną niemal falą 
głów ludzkich. Przew odniczył drukarz p. M a ń- 
k  o w s k i i kam ieniarz p. /  e 1 a s z k i e w i c z. 
Z agaił obrady szewc p .  K o z a k i e w i c z . pod­
nosząc. iż zgromadzenie to je s t tak  lieznem mi­
mo niezw ykłych przeszkód, ja k ie  w ładze sta ­
wiały oheacjm  przybyć na nie. obsadzaj a j  żan- 
darm eryą drogi, prowadzące z okolicznj'ch wsi, 
a zwłaszcza z podlwowskicli cegielń.

Po przemówieniach szewca p. D a n e k a i 
m urarza p. Z a r a ń s k i e g o ,  którzy akcento­
wali silnie potrzebę ustawowego zaprowadzenia

iśniiogodziniiego dziennego czasu pracy, p rzy ję­
to’ odpowiednią rezolucję D rukarz p. M u d e e  
mówił o powszeehnem glosowaniu i n a  j e g o  
wniosek przyjęto następująca, cliarak terystj czną 
rezo lucję:

„Zgromadzenie ludowe, odbyte pod golem 
niebem we Lwowie dnia 1-go maja. protestuje 
przeciw polityce koalic ji w parlam encie w ie­
deńskim , zmierzającej do odwleczenia reformy 
wyborczej, w yraża żywe niezadowolenie w szyst­
kim, sprzyjającym  tej polityce, wzywa czynniki 
rządzące do przyspieszenia reformy wyborezej 
póki czas. oświadcza w końcu, że nie cofnie się 
przed żadnym  środkiem, prowadzącym do uzy­
skania powszechnego, równego i bezpośredniego 
praw a wyborczego, bez różnicy narodowości, 
płci i wyznania, począwszy od .21-go roku ży­
cia".

N aturalnie rezolucje powyższe przjjiiiow auo 
eiituzjastyczneiiii oklaskam i, a n. p. ustępy 
koalfcsi lub odpowiednie zwroty mówców okrzy­
kam i: Hańhu t

W szystkich mówców wym ieniać nie będę. po­
dam tylko rezolucje, p rz jję te  przez zgrom adze­
nie. Zaprotestowano więc przeciw używaniu 
więźniów do pracy poza obrębem więzień, prze­
ciw loteryi liczbowej, zubożającej przedewszyst- 
kiem klasę robocza,, oświadczono się za zniesie­
niem stanu wyjątków ego w Pradze, nakoiiiee 
przyjęto zw ykłą rezolucję z domaganiem się 
zniesienia stałej armii.

Całe to zgromadzenie odbywało się w obliczu 
jednych  z w iększych koszar lwowskich. To było 
zanewne powodem, że niby to mu nie prz j świe­
ca! odblask bagnetów wojskowych i półksięży­
ców po lic ji. Co się zaś działo tam, jioza b ra­
mami koszar, o tern na razie wiedzą chyba 
ptaki, eo przelatyw ały  góra.

Spokój i porządek przez cały dzień by! wzo­
rowy. Po południu udały się św iątkujące masy 
robotnicze na zabawę tow arzyską w pobliskim 
lasku, w tak  zw. „P asiekach"; może w powro­
cie stam tąd zdarzy się ja k ie  starcie z po lic ją , 
ale wątpię, bo przewodnicy i organizatorowie 
obchodu zawarli z po lic ją  kompromis, na mocy 
którego wolno robotnikom powracać do miasta, 
śpiewając „Czerwony sztandar" przez cała ulice 
Łyczakow ską pod w arunkiem , że iść bętla nit 
jed n ą  masą. ale małem, grupkam i

M l e d e i ,  1 maja.
( ? )  Zapowiedziany w pismach socjalnej de- 

m okraeyi obchód pierwszego maja odbył się 
spokojnie.

Początkowo było niepew nem . czy w ładze po­
zwolą na to. żeby te niezliczone m asy robotni­
ków szły przez Ringstrasse do P rateru . gdzie 
rok rocznie 1 maja o d b y w a j ą  s i ę  z g r o m a ­
d z e n i a  r o b o t n i c z e .  O tein. żeby im 
zwolono maszerować przed parlam entem  —  już  
zgoła n ik t nie n ijś la l. S tało się inaczej.

Postarano się jed n ak  o to. żeby kilkuset po­
licjan tów  strzegło gmach parlam entu , w któ­
rym posłowi’1 niektórzy, ja k  to po minach w i­
dać było, „mit i/cinischten (iifiih len u — grom a­
dzili się w różnych salach, Aby przez z a m ­
k n i ę t e  okna mogli się przypatrzeć pochodowi 
robotników.

Iłobotniej- byli punktualni. Z uderzeniem go­
dziny i  pierwsza grupa zjaw iła się przed gm a­
chem parlam entu , wnosząc okrzyki: „Hnch dus 
aHt/eine:ne Wahlrucht, Suahtr mit der Coiditimi ! 
]Jf u i S t a d n i c k i !  Z poszczególnych grup utwo­
rzył się w kilka m inut później potężny zwarty 
p o c h ó d ,  k t ó r y  t r w a ł  4ó m i n  u t. Liczbę 
uczestników pochodu podają na 59— 60 tysięcy.

Robotnicy szli z żonami i dziećm i, wznosząc 
okrzyki, lub śpiew ając pieśni robotnicze. Przed 
parlam entem  stał w tłum ie poseł Pernerstorfer

A U ST RA LC ZY K.
PO W IEŚĆ 

E L IZ Ę  ORZESZKOW Ą.

4fi (Vi‘4£ fihlH/.y.)
Stefan i Kazimierz rozm awiali z cicha w k ą ­

cie pokoiu. w progu zaś stanął ulubieniec Broni 
podwórzowy pies ('zuw aj. wielki i kndłatj-, 
czarny i biały, a widząc swoją m ałą opiekunkę 
z rozwianemi kędziorkam i złotem i latającą ak
motyl ]hi pokoju, parę razy wesoło zaszczekał. 
Zdyszana, rozbawiona, z oczyma rozbłysłem i,

| Bronia po skończonym walcu oba ram iona za­
rzuciła na szyję swego tancerza i w yciskając 
na jego policzku pocałunek praw ie tak  g ło ­
śny. ja k  w ystrzał małego pistoletu, ośw iad­
czyła:

— Dobry- kochany Romek. Dziękuję, że po­
tańczył ze mną. Kocham Romka — choć jest
Australczykieni....

1 —  On mocno ściskając je j obie łupki — od­
pow iedział:

—  Moja ty złota myszko!
I czuł. że to (lzieeko b \ ło  mu bardzo lni 

s skiem i drogiem.
—  A teraz, spać dzieei! —  wyrzekł pan Ro­

muald. w itając  z krzesła.
1 K iedj’ Roman podawał rękę Irenie z życze­

niem dobrej nocy. rysy je j były zupełnie spo­

kojne. ale wT cieniach rzęs spuszezonj-eb i w za­
rysie ust zam kniętych błądził w j raz sm utku 
cichego, czy re z jg n a c ji  milczącej, czy łzy  uk ry ­
wanej pod powieką.

Późno ju ż  było; on chodził jeszezi w ogro­
dzie, pod szeregiem brzóz płaczących, ciągną­
cym się aż do bram ki, k tóra o tw ierała sit; na 
łąkę.

O spaniu myśleć nie mógł. Mnóstwo pytań, 
mnóstwo niepokojów i niepew-nośei miał w g ło ­
wie i w sercu. Życie staw iało przed nim znak 
zapytania tak  wielki i natarczyw y, że ani omi­
nąć go wzrokiem, ani odwrócić się od niego nie 
mógł. Cóż będzie? Ja k ż e ?  To c>.\ tam to?  w y­
bieraj! On już  naw et w ybrał — w teoryi, 
w czasie roznidwy. k tóra w jego obccimśei to­
czyła się dziś pomiędzy Stefanem a Rosnow- 
skini, z nim stała się rzecz szczególna, uczuł, 
że z całej siły stoi po stronie Stefana, zbierało 
się to kropla po kropli przez w szystkie dni 
poprzedzające, aż zlało sie w kryształ s ta ły  i 
jasny . Jasno już  w iedział, że w uczuciach i 
przekonaniach zjednoczył się ze Stefanem. Ale 
to by ła  dopiero teorya. w praktyce ukryw ała 
się konieczność) powzięcia postanowienia, m ają­
cego stanowczo rozciąć mu życie na dwie po­
łowy zupełnie z sobą różne, a to w łaśnie przed­
staw iało trudność wcale nie m ała. Trzeba było 
albo spocząć na fali żj cia g ładkiej i przyje­
mnie muskającej ciało, chociaż na dnie - - wde- 
dział o tern dobrze - chłodniej i —  trochę 
brudniej; albo wziąć życie po prostu za bary 
i mocując się z niein. mieć ciało w pocie i

udręczeniach częstych, a tylko duszę w sferach 
ciepłych i czystych. Bo żc taki ca łokształt ist­
nienia. jak i dobywał się z pojęć i życic Stefana, 
nie był idvlą wiecznie tylko różową, temu S te­
fan sani nie zaprzeczał; a gdyby naw et zaprze­
czał, dość było uw ażnie na niego popatrzyć, 
aby w nim odgadnąć wiele w yrzeczenia się i 
w alki może ju ż  skończonej, a może i nigdy nie 
m ającej się^skończyć. Bo n ik t nie może bezkar­
nie zejść z drogi w ydeptanej przez tłum y, ani 
łatw o wyrzec się tego. do czego pociąg odzie­
dziczył z krw ią pokoleń poprzedzających i wziął 
od tych floresów, które rozkw itają u szczytów 
najw yższych wieżyczek cywilizac; i. Cierpienie 
je s t tu nieuchronnein i Roman do dna już  rozu­
miejąc teoryę. nie rozum iał jeszcze, w ja k i spo­
sób można mieć siłę do podźwignięeia wieńca 
z cierni i potem do noszenia go dobrowolnego. 
Co więcej liijćtylko rozumiał do dna teoryę. ale 
miał serce napełnione do głębi temi uczuciami, 
które najpew niej ji)l ly ich pierwsza przyczyną. 
Jednak  )iatrzal na stojący przed nim znak za­
pytania z niepokojem i wątpliwością w głowie i 
w sercu.

Chwilami zapom inał o wszystkiem  i w zmro­
ku nocnym w idział tylko obok siebie albo przed 
sobą w ysm ukłą dziew'0/ j n k ę  w różowym iartu 
szku i z kw iatem  więdnącym  w kruczych w ło­
sach.

Radość zdejm ow ała go im myśl o tein. co za­
szło pomiędzy nią a Rosnowskini Bez slow i 
jego nie ‘dopuszczają?! do słowa., odpraw iła go 
z kw itkiem , to było wddoezm ni i pewnem. Czy

z nim. z Romanem, postąpiłaby tak samo. gdy­
by okazał zam iary podobne ? Może nie. bo 
w je j  oczach, głosie, rumieńcach spostrzegł nie­
raz coś. eo pozwalało 11111 myśleć z moeiiem bi­
ciem serca: może nie... Ale po oliwili śniiał się 
z samego siebie. Co za myśl! Jeżeli naw et nie 
m yliły go dom ysły, postąpiłaby z nim tak  samo 
ja k  ■/. tam tj ni. mógł być tego zupełnie pewnym. 
Dziwna kobieta! Ja k  ona może żyć spokojnie 
z myślą, że nigdy dia niej nie wejdzie to świę­
to życia, którem  dla kobiety jest. miłość ? Czy 
tylko dla kobiety ?

/  w ielką mocą czuł w t“j  chwili, że dzień, 
w k tary ni m ógłby powiedzieć sobie, że je s tp rz e z  
nia kocliaii .m. byłby- dla niego świętem, tak 
wielkiem. że podobnego dotąd nie miał.

Ale ona zdawała się o tein święcie nie m y­
śleć woale. Czy jed n ak  nie m yśla ła?  czy n it 
czuła tęsknoty i żalu w teraźniejszości, trwogi 
przed przyszłości;!? Będzie to przyszłość kw ia­
tu. zwiędłego bez pełni rozkwitu, może zdepta­
nego. Przyponm iał sobie słowa pani Rauliny: 
„U.l\ ja  i Romuald zam kniem y oczy. chyba po 
służbach tułać się pójdzie!" Jakto? i ona może 
nie lękać się rzeczy takich. — może nie tę­
sknić i nie lękać się! Kto wie? Może tęskni 
i lęka się . . .  bo dziś jeszcze, zrazu w e so ła , 
przy końcu wieczora zasmuciła się głęboko 
clioć bardzo tajem nic. Dla niego nie było to ta- 
jem iiem . bo przeniknąć ją  pragnął usiłował 
fSzaleństwo ogarniało go na myśl. że on prze­
ciw temu nie nie może i musi pozostać, tak. jak 
tam ten, dziś odprawiony, obcym dla iiiąj na za­

wsze. Po raz trzeci ozy ''/w a rty  w niespokojnej 
przechadzce swojej zbliżył się do ogrodowej 
bramki, prowadzącej na łąkę. Tym razem przy­
stanął i spojrzał na k ra jo b raz . przysłonięty 
zmrokiem nocnym, a słabo rozwidniony przez 
gwiazdy. Drobne pun k tj krajobrazu n iknęły  w 
zmroku, większe w ystępow ały z niego jak  p la­
my czarne, tjdko pałacyk  Uław ickich w ychylał 
się ze swojej masy drzew jak  dalekie widmo, 
okryte mętna, bielą. Roman utkw ił wzrok w 
tym punkcie w idnokręgu oddalonym , lecz nawet 
w cieniach nocnych zdających się panować nad 
wszystkiem . co go otaczało, ta  sama żm ijka 
zawiści czy urazy do losu. którą na wieczorze 
u baronowej Lamoni uczuwał na widok wiel­
kich i możnych tego św iata, teraz znowu uszczy­
pnęła go za serce. T ak . tak ; ten, kto tam m ie­
szka. szczęśliwy, choćby dlatego, że droga jego 
jasna i kanw a gotowa. Nie potrzebuje wybierać 
ani wyrzekać się. Jeżeli je s t lampa i świeci, to 
-/ łaski Bożej, bez utrudzenia aiii um artw ienia 
najm iiujszego. 1 dlaczegóż nie m iałby świecić? 
Potrzebuje na to w j ekspeiisować tylko trochę 
dobrej woli i trochę okruch swego pasztetu. J e ­
dnak Marceli Domunt ma słuszność; bogactwo i 
potęga, osm świata Dobrenii są choćby dlatego, 
że dają możność zakładania fabryk dobra. Ła­
twa cnota więc prawie konieczna, bo któżby 
ni“ cli (Tipi jej praktykow ać, gdy go to nie nie 
kosztuje? Ale one. te osie świata, dają także i 
możność szczęścia.

(D. d. n.)
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z żoną. Ody g<, robotnicy spostrzegli, poczęli 
wnosić en tuzjastyczne  okrzyki na jego cześć.

W esoły był następujący epizod: Na ram pie
wiodącej do gmaobu parlam entu stal poseł 
K a i /  1 z żona. Jeden z robotników zapytał 
w skazując na panią K ai/J: ,.Kto je s t ta p an i?*  
Na co towarzysz jego z miejsca odpow iedział: 
Jiu*  i-ii d i* S h h te  der < iia łiton  !“ U w aga ta  
w praw iła w dobry humor państw o Kaizlów, a 
uwagę robotnika pow tarzano sobie natychm iast 
między posłami, którzy w grupach stali przed 
gmacnem parlam entu.

U £#(tzinie 8 po południu R ingstrasse m iała 
swoją zw ykła tizyoguomię —  tylko przed ram ­
pą parlam entarna zgrom adzonych było kolo 200 
policjantów ....

Spoczynek niedzielny.
Nareszcie dn ia  80 zeszłego m iesiąca namie­

stnictwo we L w o w i e  w ydało rozporządzenie 
co do św ięcenia niedziel w przedsiębiorstw ach, 
w których uregulowanie tej spraw y przekazano 
rządom krajowym . Rozporządzenie to które roz­
poczęło obowiązywać wczoraj, ogłoszono dopiero 
w numerze Gaz*hj I.trow-'dej. który dziś o trz y ­
maliśmy i k tóry  również dziś otrzym ają m ie­
szkańcy Lwowa. O p o n a  ono dosłownie:

§. 1. Dla następujący cli kaiegoryj przem ysłu 
praca w niedziele je s t dozwolona, a to:

1) P iekarze: przy wyrobie pieczyw a do go­
dziny Ki rano potem od 10 wieczór; p rz\ sprze­
daży pieczywa przez cały dzień.

2) Cukiernicy i piernikarze: przy wyrobie to­
warów, które do spożycia świeżo sporządzone 
być muszą, do 10 rano; przy sprzedaży przez 
c a łv  dzień.

•') Rzeźnicy i handlarze dziczyzny: w yrąb i 
sprzedaż dozwolone są do 10 rano.

4) Masarze i trudniący się v, vrobem kiełbas: 
przy wyrobie do lo  rano. przy sprzedaży od 7 
do 10 rano i od 8 do 6 po południu.

'), F ry z je rzy . golarze i perukarze.
0) Mleczarnie,
7) W iązanie i sprzedaż naturalnych kw iatów :
Praca w niedzielę dozwolona jest przez cały  

dzień.
S. 2. Pomocnikom zatrudnionym  w w ym ienio­

ny ®ll w !}• 1. kategoryach prz,-mysłu produkcjj- 
uego. o ileby w niedzielę zatrudnieni byli d łu ­
żej. niż przez trzy godziny, należy pozostawić spo­
czynek przynajm niej 24-godz.inny bądź w nastę­
pna. niedzielę, bądź też. jeżeli to ze względu na 
przedsiębiorstwo jest niemożebne. w in i.rm  dniu 
powszednim, albo spoczynek trw ający  po 0 go­
dzin w dwóch dniach tygodnia.

$. 8. Przedsiębiorcom przemysłowym w yzna­
nia mojżeszowego. którzy zatrudniają w yłącznie 
ty Iko pomocników izraeliekich i tak  sami, ja k  
i wszyscy ijm pomocnicy zachowują, regularnie 
spoczynek ml pracy w sobotę przez 24 godzin, 
dozwolona jest praca wr niedzielę w przem yśle 
produkcyjnym , z wykluczeniem  jednak połączo­
nej z tym przem ysłem  sprzedaży pod w arun­
kiem. że robót sw .eh  nie beda w ykonyw ać pu­
blicznie i że roboty te nie spraw iają wdększego 
łoskotu.

Przem ysłow cy. używający pomocników do ta ­
kiej pracy niedzielnej, m ają utrzym yw ać prze­
pisane art. IV alin. 1 ustaw y v z dnia 16 s ty ­
cznia. 1805 (Dz. p. p.  nr. 21) w ykaz  zatrudnio­
nych w niedzielę pomocników i przedłożyć go 
na żądanie tak władzy' przemysłowej, ja k  inspe­
ktorowi przemysłowemu.

ż). 4. Praca przy sprzedaży towarów w prze­
myśle handlowym  dozwolona jest w niedzielę od 
godz. 7 do 10 rano i od 8 d.o 6 po południu.

S- 0. \5 ostatnią niedzielę przed Bożem N a­
rodzeniem (obydwu obrządków) tudzież w nie- 
fc.kł’2. na która przy pada wigilia Bożego Naro­
dzenia. praca przy sprzedaży towarów w prze- 
n n ś le  handlowym dozwolona jest od godziny 
8 rano do 6 wieczór.

Nadto dozwolona jest. praca w tym samym 
wym iarze czasu we w szystkie niedziele przez 
cały  rok na dworcach kolejowych dla sprzedaży 
artykułów  żywności i dzienników.

jj. 0. W tych miejscowościach, w których się 
Odbywają uroczyste odpusty, niemniej w miej- 
scowośebuih. do których odbyw ają się wycieczki, 
zastrzega sobie o. k. Nam iestnictwo w ydanie po­
zwolenia na rozszerzenie czasu pracy w  niedzielę, 
dla sprzedaży pew nych przedmiotów w myśl art. 
IX ustaw y z dnia 16 stycznia 1895 (Dz. p. p. 
nr 21) w każdym  poszczególnym w ypadku po 
w ysłuchaniu odnośnej gm iny i w łaściwego sto­
w arzyszenia przemysłów eiro.

T ak saiuo udzielać będzie c. k. N am iestnictw o 
specja lnych  pozwoleń na rozszerzenie czasu 
pracy w niedzielę dla sprzedaży pewnych przed­
miotów w tych miejscowościach , które liczą 
mniej, aniżeli (>000 m ieszkańców i w których 
ludność okoliczna zazwyczaj w niedzielę swoje 
potrzeby co do zakupna towarów zaspokaja.

>j. 7. Jeżył i w jak iem  przedsiębiorstw ie han- 
dloweni pomocnikom spoczynek niedzielny od 
12 godziny w południe bez przerw y aż do 

otw arcia handlu w dnin następnym  nic może 
być dozwolony, należy im na przem ian pozosta­
wić zupełnie wolna cala drugą niedzielę, a gdy­
by i to było niemożliwe, połowę innego dnia 
w tygodniu.

S. 8. Tak w niedzielę, ja k  w inne dni św ią­
teczne należy pomocnikom przem ysłow ym  z u- 
względnieniem  ieli w yznania pozostawić, czas 
potrzebny do ucze u n iż e n ia  w przedpołudniowym 
nabożeństwie.

>?. 9. Drzwi webodowe do lokalów przezna­
czonych do przy jmowania publiczności imają być 
zam knięte w tycli godzinach, w których praca 
przy Sprzedaży towarów w niedzielę nie je s t 
dozwolona.

$. 10. Ogłoszenie niniejsze wchodzi w w yko­
nanie równocześnie z ustaw ą państwową z dc i a 
16 stycznia 1895 (Dz. p. p. nr. 21).

Lwów, dnia 80 kw ietn ia 1895.
Badeni. w. r.

Przegląd polityczny.
K r e k i w ,  2 maja. 

sytuacja polityczna w Niem­

czech zaostrza się bardzo. Świadczą o tern na­
stępujące w ywody Dziennika Pozn.:

„Od niejakiego ju ż  czasu pojaw iały sie bo­
wiem wieści, że w razie odrzucenia przez p ar­
lam ent projektu przewrotowej ustaw y przyjdzie 
ju ż  to d o  r o z w i ą z a n i a  p a r 1 a ni e n t u , już  
też do inn> ch środków czy z a m a c h  ó w mniej 
lub więcej sensacyjnych. Mianowicie zaś obiega 
w  tym względzie w ostatnich czasach coraz czę­
ściej wiadomość, że na tak i przypadek rząd 
pruski przysposabia projekt do ustaw y o g r a ­
n i c z a j ą c e j  s w o b o d ę  s t o w a r z y s z e ń  i 
z e b r a ń ,  k tórą  w dzisiejszym składzie Izby 
poselskiej i sejmu pruskiego spodziewa się bez 
trudu przeprowadzić. Tw ierdzą n a w e t, że pro­
je k t  podobnej ustaw y z daw na ju ż  je s t przygo­
tow any , albowiem m iał go ju ż  by ł przysposo­
bić dawniejszy m inister spraw' w ew nętrznych 
hr. E u lcn b u rg , ale zaniechano go jeszcze za 
przyczyną hr. Capriviego. który wolał się sk ło ­
nić do przedłożeń przew rotu, aniżeli do ustawy, 
która jest oczywistem ścieśnieniem swobód kon­
stytucyjnych. Obecnie przecież, gdy widoki na 
przeprow adzenie ustawy przewrotowej stają się 
coraz niepewniejszem i, rząd pruski, a mianowi­
cie m inister Koeller myśli na seryo o w ystąpie­
niu z podobnym projektem , na przypadek od­
rzucenia rzeczonej ustaw y. I najśw ieższy zatarg 
naczelnego prezesa i m inistra z m agistratem  i 
Radą m iejską berlińską z powodu petycyi prze­
ciw ustawie przewrotowej, ma być powodem 
do o b m y ś l e n i a  p e w n y c h  z a r a d c z y c h  
ś r o d k ó w  u s t a w o d a w c z y c h  p r z e c i w  
m n i e m a n e m u n a d u ż y c i u  s w o b o d y  p e r 
t y c y j n e j ,  a w takim  razie naturalnie sesyra 
sejmowa niepom iernie jeszcze przedłużyć,by się 
m ogła, gdyby rząd m iał zam iar wnieść odnośne 
projekty'. Praw da, że to wszystko są ty lko przy­
puszczenia wieści, które na dowolnych opie­
rają się kom binacyach, wszakżeż pozostają one 
zawsze dość wymownym znak itm  czasu i uspo­
sobienia czy obaw, może z rozm ysłem  i nie bez 
celu podniecanych“ .

D zienniki berlińskie wyrrażają w ielkie zado­
wolenie z powoda zamianow ania m ajora W  i s s- 
m a n n a  gubernatorem  posiadłości niemieckich 
w  Afryce, obiecując sobie z ustalenia stosunków 
kolonialnych w Afryce znaczne korzyści ekono­
miczne.

W ojny amerykańskie.
W łaściw ie na dwóch terytoryach Amerj ki 

centralnej panuje stan w ojenny: na wyspie K u ­
li i e i w m ałej rzeczy pospolitej N i c a r a g u a.

Jak  hiz donosiliśmy, zajął adm irał angielski 
S t e p h e n s o n  w sobotę port N ikaraguę: Co- 
r i n f h o .  0  6 godzinie rano tego dnia w ylądo­
w ało pod osłoną statków  angielskich (iOC) żoł­
nierzy pod Corintho. poczem odmaszerowali w 
k ierunku  ku urzędowi cłowemu i koszarom. — 
K apitan  angielski T  r e n c h  objął komendę nad 
portem, zaś adm irał Stephenson wezwał ludność 
p lakatam i, aby się zachow ała spokojnie. Prze- 
dew szystkiem  zarządził S t e p h e n s o n ,  że 
w szelkie cła opłacane mają być Anglikom, w 
przeciwnym  razie bowiem tow ary będą uważane 
za przemycone. Port w Uorintho ogłoszono za 
zam knięty ,

W całym  kraju panuje silne wzburzenie. — 
W stolicy M anagna zdarła  ludność tablice z her­
bem państw a z domu reprezentanta angielskiego 
G o s l i n g a .  Stan oblężenia ogłoszono w całym 
kraju . Podobno Anglicy maja jeszcze obsadzić 
port w San Juan . aby ściągnąć kon trybuc ję  w 
sumie 15 tysięcy funtów szterlingów.

Z placu boju z rokoszanam i na wyspie K u- 
b i e nadchodzą do M adrytu same pomyślne w ia­
domości. Korespondenci z tego m iasta do dzien­
ników zagranicznych tw ierdzą jednak, że publi­
czność wiadomości te przyjm uje z w ielką rezer­
wą. R Kvnocześnm urzędownie zaprzeczono wia­
domości . jak o b y  genera ł M artinez ( ’ a m p o s 
by ł ranny w nogę. i ogłoszono wiadomość, o 
zwycięstw ie jeg o  pod H arra Hueco, gdzie do­
wódca rokoszan, osław iony M a c c  o , m iał po­
nieść klęskę.

K R O N I K A .

K raków , 2 maja.
Nabożeństwo. Jak zaznaczaliśmy, ju tro  w-piątek, 

jako w 104 rocznicę ogłoszenia konstytucji pol­
skiej , w kościele księży Pijarów odbędą się nabo­
żeństwa pamiątkowe o godz. 6 '/s rano dla młodzie­
ży szkół średnich i o godz. 10 przed południem 
dla ogółu publiczności.

Ola Towarzystwa Szkoły ludowej* na budo­
wę szkoły polskiej w Biały nadesłały :

Wydział Rady powiatowej w Złoczowie 25 złr.
Wydział Rady powiatowej w Tarnobrzegu 10 złr.
Wydział Rady pow. w Bochni 10 złr.
Ola Czytelń wiejskich na Śląsku ofiarował dr.

Leopold Gawełkiewicz, lekarz w Starym Sączu, 10 
dzieł w 16 tomach na ręce Towarzystwa akademi­
ków polskich na Śląsku „Żnicz*.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
ku uczczeniu rocznicy 3 maja p. Władysław Ga- 
ekiewicz z Oświęcimia 50 ct.

Jutrzejszy obchód Trzeciego Maja w sali strze­
leckiej zapowiada się bardzo pięknie. Wstępne sło­
wo wygłosi dr. Włodzimierz Lewicki. Na obfity i 
urozmaicony program złożą sie między innemi śpiew 
zaszczytnie z n a n ę j  śpiewaczki p. Kohnównej, tudzież 
produkeye artystów pełnej m iary: pianistki p. Ma­
ryi Stengel - Tabor i skrzypka p. Posselta. Współ­
udział swój zapewnił również sympatyczny chór 
„Lutni*. — Zaznaczamy ponownie, że „Harmonia* 
przygrywać bedzie w strzeleckim ogrodzie już od 
godziny 5 po południu. Wstęp do ogrodu bezpła­
tny. Po wieczorku w sali strzeleckiej odbędzie się 
towarzyskie zebranie.

Wiec ludowy. Piszą n am : W niedzielę dnia 5 
bm. o godzinie 1 po południu odbędzie się w sali 
..Sokoła" w Krakowie wiec ludowy, zwołany przez 
Towarzystwo demokratyczne polskie, na którem 
będzie mowa o teraźniejszym stanie sprawy ludo­
wej i najpilniejszych potrzebach ludu.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych
w Krakowie odbędzie się w sobotę 4 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali Z. A. Helcia w Co//. 
norum. Porządek dzienny: Dokończenie dyskusyi 
nad wnioskami dra Krotoskiego (w sprawie prze­
ciążenia młodzieży). Prof, Dobrowmlski: „O dzi- 
siejszem wykształceniu dziewcząt". Wnioski człon­
ków.

Wiadomości osobiste / e  Lwowa przybyli do 
Krakowa na obrady Akademii umiejętności, przed 
jutrzejszem dorocznem publicznem posiedzeniem dziś 
sie odbywają, e , następujący zwyczajni członkowie 
Akademii: pp. F ranke, K ętrzyński, Łoziński, Nie- 
dźwiecki, Szuraniewicz, Zajączkowski.

Prof. dr. Smolka, sekretarz Akademii umiejętno­
ści, powrócił do Krakowa.

Popisy w szkołach uzupełniających We środę 
15 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w szko- 
łacli przemysłowych uzupełniających na Smoleńsku, 
Klepaczu, Kazimierzu, w szkole barakowej na Daj- 
worze, w szkole barakowej w ogrodzie angielskim . 
w zakładzie ks. Siemaszki, roczny popis uczniów, 
uczęszczających do tychże .-zkół, poczem nastąpi 
rozdauie nagród uczniom najpilniejszym. Magistral 
zawiadamia o tem pp. majstrów wszelkich,rzemiosł 
i wzywa o jak  najliczniejsze przybycie do szkół 
powyższyoh w celu pi skonania  się podczas egza­
minu o postępie uczniów w naukach.

Nabożeństwo dziękczynne odbędzie się w niedzie­
lę 12 b. m. o godz. 9 rano vr kościele księży Pi­
jarów.

Majówka. Grono osób, znanych ze swej gorliwej 
działalności na polu tilantropijnem, urządza wielką 
majówkę krakow ską, która ma się odbyć w nie­
dziele 12 b. ni. Miejscem wycieczki ma być uroczy 
Tyniec, a program zostanie tak ułożony, aby po­
ciągnął najszersze koła ludności naszego miasta. 
Dochód z majówki przeznaczony być ma w części 
na szkołę polską w Biały, w części na bezpłatną 
wypożyczalnię książek. Wkrótce podamy bliższe 
szczegóły.

Oddział wioślarski T W . gimnastycznego „So­
kół11 w Krakowie otwiera przystań wioślarską w' 
dniu 5 bm., tj. w niedzielę, o godzinie 5 po połu 
dniu, uf. Kybaki 1. 2. Zawiadamia się przytem in­
teresowanych, że nauka wiosłowania i pływania od­
bywać się będzie w każdy poniedziałek, środę i 
piątek, zaś wspólne wiosłowanie w każdy wtorek, 
czwartek i sobotę, zawsze od godziny 5 pó połu­
dniu. Zapisywać się można na przystani ul. Itybaki 
1. 2, albo w handlu p. Józefa Rudnickiego, Rynek 
główny. Członek wspierający ma traw o do używj 
nia łodzi zwykłych i opłaca rocznie 6 złr. Członek 
czynny ma prawro używania łodzi zwykłych i ra­
sowych i opłaca rocznie 12 złr.

Naczelnik oddziału .7. Rudnicki. Naczelnik jazdy 
A . Ge Rek.

Z „Harmonii11. Dowiadujemy się, iż jutro, t. j. 
dnia 3 m aja, będzie orkiestra Towarzystwa „Har­
monii1- grać pobudkę z rana o godz. 6 po ulicach 
miasta i przed mieszkaniami protektorów Towarzy­
stwa.

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun­
kowe w kwietniu h. r. udzieliło pomocy 165 ra­
żą, mianowicie w dzień 120,  w nocy 45 razy, a 
to w następujących wypadkach: nagłego zasłabnię­
cia 71) uszkodzenia cielesnego 8 3 , samobójstwa 7, 
obłąkania 4. Przewieziono 61 osób, a mianowicie: 
jdo szpitala 5 4 , do mieszkania 4 , do stacyi ratun­
kowe j 3. Dotkniętych zostało: mężczyzn 75 , ko­
biet 67, dzieci 24. Lekarze Towarzystwa interwe­
niowali 3 razy. Służbę pełniło w tyra miesiącu 
członków ochotników (medyków) 90. Stanowisko 
pierwszej pomocy urządzono raz. Liczba członków 
Towarzystwa: czynnych 77, wspierających 157.

Wykaz przedmiotów zgubionych w Krakowie 
w marcu b;-.. a przez uczciwych znalazców złożo­
nych w ręce władz, przeglądać mogą interesowani 
V Administracji naszego- dziennika w godzinach 
biurowych.

Dowożenie cegły do miasta. Sprawdzono, iż 
wozy, dowożące cegłę na budowy do m iasta, jadą 
szybko przez ulicę, wskutek czego unoszą się w po­
wietrzu tumany pyłu ceglanego, który szkodliwie 
oddziaływa na zdrowie mieszkańców i na porządek 
w mieście. Również często zwożona bywa na budo­
wy cegła gorąca, która w takim stanie jest złym 
materyałem budowlanym.

Wskutek tego magistrat ogłasza: 1) Zabrania się 
przywozu gorącej cegły na. budowy do miasta 2) 
Wozy służące do zwożenia, cegieł, oraz deski mają 
być przy ładowaniu w cegielniach starannie zlewa­
ne wodą, deski zaś przy składaniu cegły winny 
być’ otrząsane z pyłu, a nadto tak wozy, jakoteż 
deski p<> wyładowaniu zlewane wodą.

Zarazem przypomina przepis, według którego wo­
zy cieżarow-e, bez względu, czy są obładowane lub 
nie, mogą jechać tylko stępa. Nie stosujący się do 
rozporządzeń ulegną karze pieniężnej od 1 do 100 
złr., lub karze aresztu od 6 godzin do 14 dni

Towarzystwo księgarzy krakowskich powzięło
uchwałę co do święcenia niedziel i dni uroczy­
stych: „Począwszy od 1 maja b. r. (z wyjątkiem 
dwócli pierwszych niedziel w miesiącu wrześniu i 
ostatniej przed Bożem Narodzeniem) księgarń w 
Krakowie w niedziele i dni świąteczńe otwierać 
nie należy11. Skutkiem też tego uchwalił zaraz 
potem jednogłośnie zgromadzenie krakowskich ad- 
junktów księgarskich wyrazić Towarzystwu księga­
rzy w gorących słowach szczere i stokrotne podzię­
kowanie za to postanowienie^ osobno zaś i serde­
cznie podziękować tym zwłaszcza właścicielom firm 
krakowskich, które dotychczas, trzymając się od­
wiecznej tradycyi miejscowej, niedziel i świąt wcale 
nie obchodziły. (PrzhttoiLiiik Ińhlioyraficzny.)

Z Wieliczki piszą do n as : Dnia. 5 b. m. odłię-1 
dzie się w sali teatralnej w Wieliczce wieczorek 
deklainacyjno-wokaluy. Udział biorą wyłącznie dzie­
ci szkolne. Czysty dochód przeznaczony na biblio­
tekę dziecinną i zakupienie przyborów naukowych 
dla biednych dzieci szkolnych. Początek o godz. 7 
wieczorem. Omnibus odchodzi co godzina.

Z Wadowic piszą do n as : Podoficerowie tutej­
szej załogi urządzają dnia A b. m. zaoawę 7. tań­
cami w s a l iS o k o ła * . Dotychczas zaproszenia • na 
podobne zabawy zawsze rozsyłano w języku nie­
mieckim, - obecne z a s , wydrukowane w języku 
polskim, z przyjemnością przyjmujemy, gdyż tak 
pułk , jako też i osoby zaproszone są pochodzenia 
polskiego.

Wielbiciel księcia Bismar ka. Do polskich swo­
ich interesantów, w Galicyi mieszkających, burmistrz 
miasta Biały rozsyła koperty z następującym na­
główkiem: Landem- and Gerichtsadcokat l)r . Jo- 
hann Rosner Rechtsanwalt der Sparcassd Beata. 
Dawni koledzj uniwersyteccy tego pana, mieszka­
jący w Krakowie, zapewniają nas, iż przed laty 
korzystał on z polskich stypendyów i — co zaba­
wniejsze — nosił na głowie konfederatkę.

Plagi galicyjskie. Gazeta Sanocka pisze: Naj­
nowsza plaga galicyjską, czy też może tylko sano­
cką, są niezliczeni kollektanci, „delegowani11 z naj­
odleglejszych nieraz zakątk>>w Galicyi w celu zbie­
rania dobrowolnych datków zsnzwyczaj na cele swo­
jej parafii. Nie ma prawie dnia, by nie pojawił się

w twoich progach w dwóch egzemplarzach tego ro­
dzaju „pątnik11 nieraz spekulant na rudze kie­
szenie z podrobioną legitymacją , jak to niejedno­
krotnie rozprawy sądowe wykazały. Kie trudniłby 
nam było- wykazać, o ile podobne kollektowanie 
wpływa demoralizująco tak na samych kollektantów, 
którydj odrywa od pracy i zajęć gospodarskich, 
przyzwyczajając, ich natomiast do nie myślenia o 
jutrze, jak i na cały ogoł mieszkańców dotyczących 
i okolicznych parafij, którzy szukają nieraz w ten 
sposób uchylenia się. od obowiązków konkurencyj­
nych, licząc na wygodniejszą ofiarność publiczną. 
W rezultacie zaś kwota z datków uzbierana po 
strąceniu kosztów utrzymania 2 „delegatów11 w po­
dróży jest często bardzo nieznaczną i przewyż­
sza nieras wartość straconego na ten cel czasu. 
Zdałoby się, by namiestnictwo położyło choć w 
części tamę tej iinwcjjj pladze, ograniczając ilość 
wydawanych w tym celu licencyj.

W Kołomyi 5 maja odbędzie się uroczystość za­
łożenia kamienia węgielnego pod gmach1 „.Sokoła*. 
Program obejmuje: O godzinie 10 '/2 rano msza
w kościele parafialnym rzymsko-katolickim. O go­
dzinie 12 '/, pochód z muzyką z podwórza kościel­
nego na miejsce budowy. Podpisanie aktu funda­
cyjnego, poświęcenie i wmurowanie go. Przemówie­
nie prezesa „Sokoła*. Przemówienie delegatów. 
Wieczorem: O godzinie 7 -/2 wieczornica w sali
teatralnej kasy oszczędności z produkcjami muzW 
czno-wokalnemi i ćwiczeniami gimnastycznemu

Wacław Szymanowski, zaszczytnie znany, vr Pa­
ryżu i w Monachium złotym medalem odznaczony 
artysto! malarz, wystawił na życzenie zarządu wie­
deńskiego Stowarzyszenia artystów (KRimłleryato<- 
se,o-eJiaft) obraz swój „ M o d l i t w a 11 na tegoro­
cznej wystawie w K a m t-iec n a im ie . Obraz ten zna­
lazł wielkie powodzenie na. wystawach w Paryżfl i 
Monachium, w wiedeńskim K u n sU er lia tis ie , zawie­
szono go jednak tak nieszczęśliwie, mianowicie wy­
soko ponad poziomom widzenia, że nie wywołuje 
tego dodatniego wrażenia, jakie wyw iera wtedy, 
skoro go widz może oglądać w równej ze sobą 
wysokości.

Ponieważ ani reklamacje artysty, ani dotyczące 
uwagi krytyki nie skłoniły zarządu, Towarzystwa 
do umieszczenia obrazu w korzystniejszem oświe­
tleniu, przeto polecił p. Szymanowski zastępcy swe­
mu prawnemu, adwokatowi dr. Kornfelilowi, aby 
w jego imieniu postarał się o cofnięcie obrazu z 
wystawy.

Pokłady węgla. K n n / e r  M setnyski donosi: Przed 
świętami wielkanocnemi odkryli robotnicy, zajęci 
kopaniem kamieni na gruntach generała p. Kowal­
skiego, w głębokości l ‘/v metra pokład kamienia 
węgielnego. U p. Kowalskiego bawił właśnie kre­
wny tegoż geolog z Wiedniu, który odkryty- kamień 
węgielny poddał dokładnej analizie Węgiel w po­
kładzie wierzelmyra bj-ł trochę zwietrzały, mimo to 
palił sic na kominku wybornie, pozostawiając nader 
mało popiołu. Odkryty pokład, o ile się dotąd 
dało sprawdzić, sięga na kilka metrów w głąb, a 
pod nim, tak orzekli rzeczoznawcy, muszą się znaj­
dywać różne obfitsze pokłady. Jeżeli przepowiednie 
górników się. ziszczą, natenczas Bircza, okolica i 
Przemyśl staną się centrem wielkiej cksploatacyi 
górniczej, co sprowadzi nieobliczoue na razie korzy­
ści. Miejmy nadzieję, że geologowie nie pomylili 
sie. O tej doniosłej sprawie uie omieszkamy poda­
wać dalszych wiadomości.

„Kurczy się 0jC7yznaŁ1. H drszM trski. n rn > m i’,- 
pmze: „Liczka właścicieli ziemskich Rosyan w gu- 
bernii warszawskiej powiększyła się .liocUwno wsfeu 
tek nabycia w powiecie włocławskim przez p. Gil- 
lenszmidta dóbr Żadowo, rozległości 40 włók , a 
wartości 100.000 rs. z górą. P. Gillenszmidt. jest 
b. burmistrzem m. Tuły i znanym właścicielem fa­
bryki nabojów. Nowy właśaisfel majątku zakłada 
gorzelnię i specyalną hodowlę bydła opasowego 
Zaprojektował on również zorganizowanie na dużą 
skalę sprzedaży mięsa za granicę. W sąsiedztwie 
Żadowa znajduj! sie dobra Wola-Sosnowa, należące 
do dymisjonowanego generał majon. < wiota, osobi­
ście prowadzącego swoje gospodarstwo.*

Wakacye szwaczek. W Warszawie pomyślano i
0 tych biedaczkach, a pomyślano bardzo mądrze, 
gdyż nie ofiarują im jałmużny, lecz starają się o 
to, ażeby wj-starać się szwaczkom o zajęcie na wsi 
w ciągu lata. Donoszą o tern z W arszawy: „Dele- 
gacya pracy kobiet przy Towarzystwie, popierania 
rolnictwa, przemysłu i handlu otrzymała już pierw­
sze oferty z zamówieniem szwaczek do dworów 
wiejskich na sezon letni. Zdaje się, że w roku bie­
żącym znaczniejsza liczba szwaczek, krawcowyeli, 
kraw aciarek, pończoszniczek i t. d. będzie mogła 
udać się na wieś, by na świeżem powietrzu pokrze­
pić nadwątlone siły .11

Czy u nas nie mogło także o tem pomyśleć np. 
Towarzystwo „Pracy kobiet*?

Wróg kobiet. W Wiedniu zmarł w tych dniach 
stary kawaler, znany ze swojej zawziętej nienawiści 
do kobiet. Wysoftt cliudj-, zawsze w czarnym g a r­
niturze i cylindrze, był typową postacią 16 dżiel- 
nicy, w której mieszkał. W jednej z szufladek jego 
biurka krewni znaleźli, gdy um arł, paczkę z napi­
sem: „Usiłowania mojej rodziny, skierowane ku
narzuceniu mi jarzma małżeńskiego*. Paczka ta 
zawiera 62 listów, piftaiijuj* miedzy r. 18 i 5 a 1893
1 zaopatrzonych w różne dodatki starego kawalera. 
Do zbioru tego dołączona była jeszcze kartka , a 
na niej słowa: „62 listów z tyluż ofertami od 
spragnionych małżeństwa panien i wdów, które u- 
zbroiły się w majątek, przedstawiający ogółem 
1,760.000 złr., by mnie schwytać na wędkę*. 
Dziwak uczęszczał tjJk o .d o  takich piwiarń, które 
nic są dostępne dla kob ie t; gdy szedł do teatru, 
kupował zawsze trzy krzesła ; z lewej siedział je ­
go zaufany służący, stary Franz, z prawej zaś po­
zostawiał miejsce puste , byle tjdko nie mieć obok 
siebie kobiety, W tramwaju, w omnibusie nie roz­
stawał się z fa jką , napełnioną najordynarniejszym 
tytoniem , eo go -broniło od sąsiedztwa kobiecego. 
W testamencie zastrzegł sobie; co następuje: „Pro­
szę moich krewnych, a by postarali się o to, by na 
cmentarzu, gdzie zostanę pochowany, nie chowano 
obok ranie zwłok kobiecych, gdyby to się okazało 
niemożliwem, proszę kupić trzy miejsery złożyć 
ranie w środku, a dwra po bokach zostawić, p u s t e j  
Ten był przynajmniej konsekwentnym w nienawiści 
swojej zachował ją  aż poza grobem.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  3 maja: „Powrót posła):, komedya 
w- 3 aktach .1. U. Niemcewicza. „Odludki i poeta*, 
komedya w' 1 akcie wierszem Al, lir. Frediy. (Pó- 
pularrie).

W s o b o t ę  4 m ail: „ITiel Aeosta*, tragedya 
w' 5 aktach K. Gutzkowa.

W n i e d z i e l ę  5 maja: „Kościuszko pod Ra­
cławicami*, obraz historyczny w 7 odsłonach W. 
Lasotty.

W iataM ci l a i t o ą  iitsractic i a r t y s i j a .
Gustaw Freytag. Wczorajszy telegram przy 

niósł wiadomość o śmierci znakomitego pisarza nie­
mieckiego Gustawa F r e y t a g a .  Umarł w 79 roku 
życia w' Wiesbaden na zapalenie płuc, przez co 
literatura niemiecka poniosła bardzo dotkliwą stratę, 
gdyż Fieytag, pomimo sędziwego wieku, był jeszcze 
w pełni sił umysłowych i miał w swej głowie roz­
maite plany literackie.

Freytag urodził sie 13 lipea 1816 roku na ŃL 
skn pruskim i kształcił się, przeważnie w Prusieeli. 
Po ukończeniu studyów uniwersyteckich habilitował 
się w'e Wrocławiu, jako docent prywatny, ale wij 
kszą część życia spędził poza granicami królestwa 
pruskiego. W' 184<3 roku osiedlił się w Lipsku, a 
od 1879 mieszkał stale w Wiesbaden, uważany za 
poii ycznie podejrzaną osobistość przez junkrów pru­
skich i ks. Bismarcka, który nic mógł ran przeba­

czyć jego liberalnych przekonań politjTznych.
Literacką elw ałę zdobył sobie wdel rem i powie­

ściami, z których ..So/I and haben“ i „ Die re 
/orne Hand <<:hi f t “ hyłj' najpopularniejsze i zwła­
szcza pierwsza doczekała się kilkudziesięciu wydań. 
Największą zaś jego pracą literacką jest cykl po­
wieści pod tytułem „ D<e A lu te t" , w którym k ry ­
tyka niemiecka upatruje najznakomitszy romans hi­
storyczno - cywilizacyjny w literatur/,e niemieckiej. 
Jnż w swych „Ji /der ans der deut.<chen Peiy/ir- 
yrnli/’il“ Freytag złożył dowodj- wielkiego zamiło­
wania i potężnego ta len tu , jako historyk cjrwiliza 
oyi, a w „D/e A lin e ir  przedstawił wspaniały obraz 
rozwoju cywilizacji narodu niemieckiego.

Na polu literatury scenicznej zdobył nie mniej­
sze laury. Wzorowa jego komedya „ JnuruaHsten" 
(Dziennikarze) uchodzi za jedno z uajlepszycn i naj­
dowcipniejszych komedyj w dramatycznej literaturze 
niemieckiej. .Subtelne połączenie sarkazmu z uozncio- 
wością, energicznie kreślone typy, zmysł sceniczny 
i humor zjednały jej powszechny poklask. „Die 
Va'entinel‘ i „ Graj' If tik /jm ar“ należą także do 
suhtelnj'i*li utworów scenicznych. Teorya dramatu 
również zajmowała F re j'tag a ; na tem polu znaną 
jest jego „Technik des Dramas“. Wreszcie F rey ­
tag bj-ł doskonałym dziennikarzem, jako redaktor 
czasopisma Grenzbnten i autor wielu znakomitych 
artykułów' treści społecznej i politycznej. B rał tak­
że udział w czynnej polityce i należał jako <zło- 
nek do parlamentu półnoono-nieraieckiego.

W ogóle (Justaw Freytag potężnie wpłynął na 
rozwój literatury niemieckiej. Z głębszem history- 
cznem pojmowaniem życia łączył on siłę twórczego 
talentu , szlachetne poczucie artystyczne, oraz j a ­
sność i powagę s ty lu , — w niektórych jednakże 
powieściach staw'ał się cokolwiek ciężkim. Przj-ja- 
cielera Polaków w dziełach sw'oich nie był, ale w' 
literaturze niemieckiej zawsze zajmować będzie bar­
dzo wybitne stanowisko.

0 cudownym obrazie N. P. Maryi Ostro­
bramskiej, wiadomość historyczna, przez ks. Wa­
cława, Kapucyna.. Kraków 1895 r.

Zarówno y. religijno-narodowego, jak  z ściśle hi- 
atoryczueifo jmnktr widzenia ta niewielkich rozmia­
rów książeczka na-Lac/aą. zasługuje uwagę. Jest to 
po raz pierwszy źródłowo opracowana monografia 
słynnego cudami obrazu ostrobramskiego. Znajdujemy 
tu najpierw opis i dzieje, założenia kościoła Karmeli­
tów bosych w Wjinie, który należy do najcenniej­
szych pomników budownictwa w Polsce z XVII w., 
następnie talgż opis szczegółowy bramy Krewskiej, 
późnie j Miednicka, a ostatecznie Ostra (Porta ar a- 
iis) przezwanej, która, wystawiona przy końcu 15 
stulecia głowni*- staraniem i nakładem biskupa, wi­
leńskiego Wojciecha Tabora, od r. 1508 dotąd w 
pierwotnym stanie przetrwała. W tej to bramie 
mieści sic „Palladium Litwy*. O początku obrazu 
nie, ma żadnjch liist.orycznj-cli dowodów, ani kroni­
karskich ani archiwalnych, jedynie tylko ze sposo 
hu malowania i ńżyeia farb można deiydować o 
czasie jego powstania. Autor wykazuje całą bezza­
sadność twierdzeń pisarzy rosyjskich, jakoby obraz 
ostrobramski, rzekomo prz,rwiezionj' przez Olgierda 
z Krymu czy darowany temuż przez cesarza Jana 
Paleologa był pociiudzenia bizantyńskiego. Przeciw­
nie, najprawdopodobniejszą jest hipoteza, że obraz 
ten powstał około r. 1500, jednocześnie z wj-ata- 
wieniem przez biskupa Tabora bram w Wilnie, że 
go tworzył jakiś malarz krakowski do Wilna po­
wołany. Dalsze dzieje obiazu kreśli autor przeważ­
nie na podstawie nieznanej dotąd szerszeran światu 
„Relacyi* ezjdi kroniki wileńskiego klasztoru K ar­
melitów', której oryginał przechował się szczęśliwie 
n Karmelitanek bos\-ch w Krakowie. W „ltelacyi* 
tej jest pierwsza, historycznie pewna, na dowodach 
oparta, w roku 1654 zapisana o tym obrazie wia­
domość.

Książeczkę, z której kart tchnie prawdziwy, g łę­
boki pietyzm dla omawianego przedmiotu, zuobią 
nadto ryciny obrazu ostrobramskiego i w.zerunek 
O. Adiyana (Ignacego Czechowicza), jedynego z Po­
laków generała zakonu Karmelitów bosj-ch, zmarłe­
go w Lublinie l.SOl r. Najświeższa sw-ą pracę po­
święcił ks. Wacław rodakowi swemu z Litwy 
z chlubnej przeszłości znanemu ks. Rafałowi Kali­
nowskiemu, przeorowi Karmelitów w Czerny, na 
pamiątkę „wspólnego nabożeństwa majowego do Ma­
tki Bożej w niewoli syberyjskiej w Irkucku*

— Opowieści i Wspominki historyczno L. Glat-
raana (Ludomira). Serya l. Kraków 1895. Zamie­
szczono tu następujące opowiadania: Ramszówne, 
Skon Jana 111, Wieiednicka sprawa i Raj utracony-

— Szekspir W Polsce, z  literatur pewszech" 
nych angielska najmniej u nas jest znaną. Z 
jajkiem Wafterskota i B ajrona, a w części Szeks­
pira był wpływ jej u nas bardzo nieznaczny. R ,e' 
dy w Niemczech np. kult Szekspira na scenie, *  
literaturze i sztuce, a nawet w wychowaniu coraz, 
szersze i głębsze przybiera rozmiary, u nas (l° 
niedawna słabo tylko biły jego fale. Dopiero Pierw~ 
sze zbiorowe wydanie spółki nakładowej w ^  u '  
szawie dało poznać dzieła tego geniusz** szerszej 
publiczności polskiej, a obecnie wychodzą równo­
cześnie aż dwa nowe przekłady jego arcydzieł; 
Ulricha nakładem Gebethnera i Wolffa, tudzież wy­
danie zbiorowe nakładem „ K s i ę g a m i  polskiej1 we 
Lwowie. O tera ostatniem, któreg" t 0IŁr mamj' 
pod ręką, pomówić chcemy słów kilka. Złożyły sie 
na nie najlepsze przekłady, nznaoe w literaturze 
za klasj'czne, jako t o : Korzeniowskiego, Paszkow_
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skiego i miżmiana. Pozostałe zaś utwory tłumaczą 
młodzi poeci: Kasprowicz, Lange, Porębowiez i
Kossowski, Aluaśnienia zaś i cała redakeyę powie­
rzono dr. Biegeleisenowi, który zasłużył sic już 
kntyczncm  wydaniem dzieł Mickiewicza i Słowa­
ckiego, wyszłycli nakładem tejże „Księgarni pol­
skiej1".

I kład utworów Szekspirowskich, jak  się okazuje 
z dotychczasowych tomów, wcale przejrzysty. Tom 
pierwszy obejmuje a r c y d z i e ł a  tego największe­
go geniusza dramatycznego. Są to tragedye heroi-

]». 5  u av o r i n :■ odczytany został referat z po­
wodu uchw ały zjazdu drukarskiego, w zbraniają­
cej roboty drukarskiej w święta. Na zebraniu 
wczorajszem jednomyślnie powzięto rezolueyę 
uznającą taki regulam in za niepożądany, jak o  
krępujący swobodę prasy. W ypoczynek dzien­
n ikarzy  i d rukarzy  należy pozostawić swobo­
dnemu porozumieniu się stron, ustanowić normę 
dnia roboczego dla. robotników, dni wychodnie 
i ich kolej.

Petersburg, 2 m aja. W czoraj w tutejszym  są-
zne, czyli psychologiczne: tragedye miłości („ Ko-1 dzie okręgowym  rozpoczął się proces o spadek

po Czarneckiej. Przedstaw iciel skarbu, opierając 
się na sfałszowaniu m etryki urodzenia zm arłej, 
dom agał się. aby pozostały po niej m ajątek 
przeszedł na rzecz skarbu. M ajątek ruchomy 
wynosi przeszło 4 milic.iy rubli. O nieprawem  
pochodzeniu Czarneckiej doniósł jeden  z p reten­
dentów z rodziny Czarneckich, za co zastrzegł 
sobie od skarbu w ynagrodzenie w wysokości 
2(1 procent. Osądzenie spraw y uległo odroczeniu.

meo i JuliaŚ), honoru jjęOtęllou), ambicyi („Mak­
bet11) i melancholii Hamlet11), poprzedzone krwa­
wą kąpielą cesarza „Ty ta Andronikau, a zakoń­
czone szaleństwem _ Króla L ira11 i rozpaczliwym 
pesymizmem „Tymona Ateńezykau.

W tomie drugim mieszczą się u-agedye rzymskie. 
Kozpoczj-na je butą rodowej arystokracyi „Ki/ryo- 
la.iu, legendowy bohater z pierwszych czasów Rze­
czypospolitej rzymskiej, za nim idzie nieśmiertelny' 
„Brutus11, gołym mieczem mierzący w pierś swego 
„Cezara“ , a kończy samobójstwo rozpustnicy na 
trupie kochanka w „Antoniuszu i Kleopanze".

Tomy' trzeci i czwarty poświęcone są dramatom 
królewskim, przedstawiającym najważniejszą chwilę 
z dziejów ojczystych A nglii: walkę białej i czer­
wonej róży, czyli domów York i Lancaster. YV czę­
ści tej zwracają uwagę po raz pierwszy tu ogło­
szone przekłady Henryka V i \ I (tej ostatniej 
tragedyi mamy trzy .części) pióra znakomitego tłu­
macza Byrona, Shelleya i Szekspira: .lana Kaspro­
wicza.

Tom piątv obejmie cudowne baśnie dramatyczne 
Szekspira: „Sen nocy letnieju, „Burzę” i „Powieść 
zimową”', a tomy VI VIII wypełnią komedye prze­
ważnie w nowych przekładach: Pnrębowicza, l^an- 
gego i Kossowskiego.

Wszystkie utwory objaśnia dr. Biegeleisen w 
przy piskach do każdego tomu i przy końcu całego 
wydawnictwa , określając bliżej genezę każdego u- 
tworu, źródła jego pochodzenia i dając analizę 
estetyczną i psychologiczną wszystkich dzieł Szeks­
pirowskich.

Jest to więc pierwsza próba umiejętnego przy­
swojenia naszej literaturze arcydzieł literatury dra­
matycznej w świetle najnowszych badań naukowych.

„En routeu, /aur /. A. Huifamatm, P u m ,
Huysmans daje nam w swej nowej powieści 

romanc religijny. Cóż to się stało z tego ukocha­
nego Senna Zoli, który nie tak jeszcze dawno wy­
dał w zbiorowej książce p. t. „Wieczory w Meda- 
nieu swój „Nar an <lo<“. Dziś piszi „bln rontu'' 
Tam najbrutalniejsze przejawy m atery i, tu półcień 
bazylik, blask świec, tu śpiew, modły, z a p a c h y  ka­
dzideł.

Ostatnia powieść głośnego autora „A n'bonrxu 
zestawia właśnie dwie odmienne fazy w życiu swe­
go bohatera. Artysta i bibliofil, niejaki D u rta l, o 
dnszy skażonej, lecz przepełnionej żądzą nowości, 
staje się naraz katechumenem. Pozyskała go dla 
kościoła tś wspaniała muzyka kościelna , te mono­
tonne a podniosłe śpiewy. 1 oto siedzi teraz w za­
cisznym kościele św. Snlpicyusza i skrapia swą 
grzeszna duszę hyzopem religijnyoh natchnień. Ma­
luczko , a utonie cały w mistycznem morzli wiary. 
Porzuci świat, który go znużył, porzuci ludzi, któ­
rzy go zawiedli, schroni się w klasztornym zakąt­
ku by modlić się i pościć, wyspo w iada się, przyj­
mie komunie, i wróci na świat ukojony. -Czy tylko 
ua zawsze ?

.leszcze parę słów. Wielbiciele literatury francu­
skiej, którzy mieli w „A rebnum" owe wyczerpu­
jące traktaty o perfumach, znajdą w f 'n  r m tr “ 
równie szczegółowe studya o muzyce -kościelnej, 
które.) Huysmans, jak widać z powieść., jest wy­
bornym znawcą.

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie krak. Izby handlowo-przemysło-

wej odbędzie się we w torek 7 hm. z następują­
cym porządkiem  dziennym ; Przyjęcie protokołu 
poprzedniego posiedzenia. Reskry pt ministerstw a 
handlu o szybkim  pociągu między W iedniem i 
Lwowem. Bank krajow y o propozycyę 6 nowy ch 
cenzorów dla filii krakow skiej. Sąd w adowicki 
o propozycyę na 4 asesorów sądu handlowego 
tamże. Sąd tarnow ski o propozycyę w miejsce 
E. Scharfa, asesora sądu handlowego (nie prry j- 
mującego). Zatw ierdzenie przez m inisterstw o w y­
boru prezydyum  Izby na rok 1895. D yrekcya 
poczt i telegrafów : zapytanie o stacyę telegrafi­
czna w Bieczu. Podanie handlarzy  trzody o pety- 
cyę do Koła polskiego. Zapytanie starostwa T ar 
nobrzeg i Chrzanów w spraw ach przem ysłowych. 
K om unikaty w ładz rządowych i pisma nowona- 
deszłe po 7 maja.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 2 maja. Cesarz zam ianow ał pryw a 

tnego docenta dr. K azim ierza Ż ó r a w s k  i e g  o 
nadzw yczajnym  profesorem m atem atyki na uni­
w ersytecie w Krakowie.

Wieaeń, 2 maja, Bankier, izraelita S p i t z e r, 
usiłow ał wczoraj pozbawić się życia. Powodem 
straty  na giełdzie.

Wiedeń, 2 maja. U m arł tli wczoraj sław ny 
botanik Daniel Hooibrink.

Wiedeń, 2 maja, W czorajsza przejażdżka m a­
jow a w' głów nej alei P ra teru  odbyła się w skro­
mniejszych niż zw ykle rozmiarach.

Wiedeń,
austryackich 
serve: 29, 1 
1259. IBBtł, 
2735, 3344. 
g rana padła 
ser. 39fi4 nr.

maja. Przy wczorajszem ciągnieniu 
losów kredytow ych wylosowano 

22, 419, 440. 571. 1029. 1158, 
1404. 1933, 2104 2590, 2fi54, 

3782, 39fi4 i 4180. Pierw sza wy- 
na seryę 1933 ńr. 52p druga n 
50, trzecia na ser. 4180 nr. fiO.

Wiedeń, 2 maja. C iągnienie pożyczki losowej 
z 1860 r.: G łów na w ygrana w kwocie 300.000 
z k j pad ła na seryę 1996 nr. 18 D ruga w ygra­
na w kwocie 50.000 z l r  padła na seryę 5744 
nr 14, trzecia w ygrana (25.000) na ser. 15877 
nr. 3. Po 10.000 w ygrały : serya 3J4(i nr. 7; 
serya 13309 nr. 1. Po 5000 w ygrały : sdr. 249 
nr. 3. serya 1990 nr. serya 0303 nr. 1. ser. 
0999 nr. 14. serya 8249 nr. 10, serya 9014 
nr. 15, serya 9583 nr. 9. serya 10055 nr. 1,

14127 nr. 4. serya 
serva 10740 
18909 nr. 3.

serya 10395 nr. 1, serya 
14549 nr. 14, serya 15877 nr. 5. 
nr. 11, serya 17552 nr. 9 i serya

długotrw a-

Spostrzeżenla meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 2 maja.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. fi rano

dziś 
g. |  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 748-1 aim 749’1 mm 7 48-2 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiuszu -f 13°,0 4  8»,6 +  17-1

Kierunek i moc wiatru
(0 =  cisza, 1 0 burza) N W 1 WNW 1 NK 1

Wilsotnośc względna 
(w odsetkach) 53 % 84% 32%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poclim. ’2 ti 1

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne 

Wiedeń,
Reformy11).

maja. Słowiańscy studenci z uni 
w ersytetu w O r a c u .  oraz studenci lwowskiej 
politechniki i uniwersy tetu w e L w o w i e  wy-  
stósowali na ręce K o p y c i ń s k i c g o p e t  y- 
<i y e d o K o ł a  p o l s k i e g o  w spraw ie g i- 
in n a z y u in w C y  1 e i.

Podatek rentowy napot; ka na w ielkie trudno 
ści. zwłaszcza ze strony H o h e n w a r t a .

Petersburg, 2-go maja. Wczoraj na zebraniu 
dziennikarzy', k tóre odby ło się pod ]> re zy de n ey ą

Steinamanger, 2 maja. YYskutek 
lego deszczu w ylały  rzeki liaaba  i P inka. 
W wielu miejscowościach powiatu koenneiid- 
skiego poniszczone zasiewy, kom nnikacya prze­
rw ana, k ilku  ludzi utraciło życie.

Budapeszt, 2 m aja. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby poselskiej m inister skarbu odpow iadał 
na intcrpelaoyę posła Józefa M o l n a r a  w spra­
wie bankowej. YYskutek pytania —  mówił mi­
nister, —  czy bank  austro-w ęgierski wniósł jki- 
danie o odnowienie przywileju, że w luty m 
1894 r. walne zgrom adzenie akeyonaryuszów  
poleciło zarządowi banku, aby poczynił kroki 
celem ounowienia przyw ileju bankowego a ewen­
tualnie celem m odyfikacji statutów  bankow y h. 
W skutek tego gubernator banku przesłał obu 
rządom równobrzm iące pism a i przedłożył pro­
je k t  zmian statutu. Dotychczas jed n ak  ten pro­
jek t nie był przedmiotem urzędowych rokowań. 
Na pytanie, ja k ie  stanowisko zajmuje rząd w 
kw'cstyi bankowej, nie mogę niestety dać w y­
czerpujących w yjaśnień, ponieważ sądzę że w 
tak  ważnej i delikatnej sprawie, przy której 
rozwiązaniu tak  różnorodne, interesu i zapatry ­
w ania uwzględnić należy, nie byłoby korzyst 
nem ani dla interesów kraju  w ogóle, ani dla 
załatw ienia kw estyi bankowej, gdyby rząd przed­
wcześnie sk ład a ł oświadczenia, sam sobie w ią­
zał ręce i pozbaw iał się swobody decydowania, 
co mogłoby sprowadzić niemożność osiągnięcia 
pożądanego celu. S tanow isko obecnego rządu 
jest takie same, ja k  poprzedniego gabinetu, a 
mianowicie rząd mniema, że kraj ma zagw aran­
towane ustawam i praw o utw orzenia samoistnego 
w ęgierskiego banku ujioważnioncgo do w ydaw a­
nia banknotów'. Skoro się przekonam y, że zgo­
dnie z tw ierdzeniem  interpelan ta  utwrorzenie sa­
modzielnego banku węgierskiego je s t w arunkiem , 
od którego zależy podniesienie sic ogólnej za­
możności w państw ie, nie będziemy się ociągać 
i przedstaw im y odpowiednie wnioski. Co się ty ­
czy układów  z bankiem  i z rządem austryackim , 
to mam zam iar uk łady  w krótce wdrożyć i mo­
gę zapewnić wysoką Izbę, że uk łady  tć nie bę 
dą przesądzać w niczem praw a do utw orzenia 
samodzielnego węgierskiego banku, upoważnio­
nego do w ydaw ania banknotów, ani też nie 
stworzą przeszkód w utworzeniu takiego banku.

Odpowiedź tę Izba przyjęła do wiadomości.
Budapeszt, 2 maja. N a wczorąjszem posie­

dzeniu Sejmu prezes m inistrów odpowiedział na 
in terpelac ję  T  e r e n y i e g  o . ja k ie  stanowisko 
rząd zająć zamierza wobec podróży nunc; usza 
A g l i a r d i e g o  po W ęgrzech. Prezydent, m ini­
strów oświadczył, że w czasie odwiedzin swoich 
po nom inacyi u nuneyusza' w W i dn iu , z zado­
woleniem przyjął do wiadomości objawiony 
przez nuneyusza zam iar odwiedzenia W ęgier 
gdyż w interesie W ęgier leży, aby przedsta­
wiciele państw  zagranicznych przez pobyt swój 
w' k raju  starali się poznać tutejsze stosun­
ki. Kiedy nuneyusz zatrzym ał się w Ostrzyho- 
iniu, mówca z zadziwieniem wyczytał v dzien­
nikach o zachowaniu się i przemówieniach nun­
eyusza. Późniejsze jego  w ystęp; w Budapeszćie 
i W ielkim W aradynie i sposób przem awiania 
nuneyusza zrobiły na prezydencie ministrów 
wrażenie, że nuneyusz przekroczył granice, któ 
re jemu. .jako przedstawicielowi obcego państwa

dozwolone są w wew nętrznych sprawach danego 
m ocarstwa. Papieżowi przysługuje wprawdzie* 
kom petentna w spraw ach kościelnych, atoli w ła­
dzę wykonawczą w tym względzie wykonywać 
może tylko książę prym as. Zapatryw anie to po­
dzielił Jakże m inister spraw wewnętrznych, rząd 
przeto za jego  pośrednictwem zwrócił sic do 
stolicy papieskiej z prośbą o w yjaśnienie i o 
przyjęcie do wiadomości, że tego rodzaju w ystą­
pienia mieszczą w sobie pozory mieszania się 
w wew nętrzne spraw y W ęgier. {(!rz mince n- 
hlaxh:i').

Berlin, 2 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
p a r ł a  m e n t u uzasadniał G rillenberger swój 
wniosek o wolnem . równem praw ie zgrom a­
dzeń. przyczem  zauważył że w S a k s o n i i  
i R a w a  r y i  istnieją stosunki, jakby pod p ra­
wami anti-socyalistycznem i.

Pos. H o h e n t h a l  (z Saksonii) odpierał za­
rzuty przeciw ko saskiem u m inistrowi spraw  w e­
w nętrznych. Mowę jego  p rz e n w a li socjaliści, 
których prezydent B u «1 wzywał do porządku. 
Mówca tw ierdził, że saska ustawa o stow arzy­
szeniach jest wręcz idealną ( # t f£ n  .<m'echij). 
Zaniechanie tej ustawy byłoby sankeyonowa 
niem anarchii.

Pełnom ocnik baw arski ł l e r r m a n n  zwal­
czał w ywody G rillenbergera.

B a c h e m  (z centrum ) tw ierdził, że przedło­
żony projekl je s t zbyt r a d y k a l n y ,  aby cen 
trum  za nim głosować miało. Mimo tego przy 
znał mówca, że w Saksonii i Bawaryi są socya 
liści niespraw iedliw ie traktow ani.

Dalsi mówcy zgadzali się przew ażnie z ten 
deneyą wniosku, lecz sprzeciw iali sic jego for­
mie i z góry zapowiadali, że w tej red ak c ji 
wniosek ten na przyjęcie przez rzad liczyć nie 
może.

Poniewraż, nie postawiono wniosku o odesłanie 
przedłożenia do komisyi, więc drugie ęzytanię 
tegoż odbędzie się później w plenum Lzby.

Dzisiaj toczyć się mają obrady nad nowelą 
taryfową? nad podatkam i od w ina i nad wnie 
sionemi petycyam i.

Berlin, 2 maja. \Yedlp w iadom ości,"obiegają­
cych w sferach parlam entarnych , postanowiło 
stronnictwo cesarskie (Helclm/artci) 
p r z e c i w  k o  ustaw ie przewrotowej W rodakowi 
kom isy1.

/W ; tw ierdzi, że stronnietw o to orz; drugiem  
czytaniu ustaw y przewrotowej złożyć ma oświad 
czenie w parlam encie, iż wnioski kom isyi. z wy 
ją tk iem  odnoszących się do stosunków wojsko­
wych, uważa za niemożliwi do przyjęcia.

Berlin, 2 m aja. YY sferach parlam entarnych 
głoszą, że p o l s c y  e z 1 o n k o w i e p a r 1 a- 
m e n t u  u i h w ari i i i  g ł  o s o w a ć p r z o e i w - 
k o  u c h  w a ł o m  k o m i s y  i w s p r a w i e p ro- 
j  e k t u a n t i p r z e w r  o t o w e g  o.

Berlin, 2 m aja. W czoraj otw arto tutaj w ysta­
wę sztuki.

Madryt, 
z Seyilli, 
pszył się

Sztokholm, .2 m aja. Pierwsza Izba uchwaliła 
wypowiedzieć trak ta t handlowy istniejący po­
między Śzweeyą i Norwegia.

Konenhaga, 2 maja. Król w yjedzie praw dopo­
dobnie 9 b. ni. do W iesbaden. Tutejsze sfery 
dworskie podają w wątpliwość doniesienie nie 
których pism parysk ich , o rzekomo zamierzo- 
nem przybyciu do K openhagi w. księcia, rosyj­
skiego następcy tronu .

Londyn, 2 maja. Członek parlam entu W iliam 
Naunders um arł tu wczoraj.

O godzinie 0

2 m a ja . W edług ostatnich wiadomości 
stan zdrow ia księcia Orleanu pole-

Lundyn, 2 maja. Po ośmiogodzinnej rozprawie 
Izba gmin p rzy jęła  bez głosow ania w pierwszcni 
czytaniu projekt ustaw y, na mocy której każdy 
wyborca do parlam entu  ma tylko jeden głos. 
Opozycyjni mówcy zwalczali ten projekt, jak o  
środek m ający służyć jed y n ie  do celów wybor­
czych i tw ierdzili, że m oźnaby go przyjąć tylko 
w takim  razie, gdyby łącznie z nim przeprow a­
dzono nowy podział m andatów  w parlam encie.

Petersburg, 2 m aja. Onegdaj wybuch! pożar 
w cesarskiej szkole praw niczej i zrządził szko­
dę w wysokości 50 tysięcy rubli.

Baku, 2 m aja. Ilość nafty, otrzym anej w lu­
tym , w stanie surow ym  wynosiła, 8,131.900 pu­
dów, a p rodukeyaza  kw iecień w ynosi 30,314.700 
pudów.

Rzym, 2 m aja. Papież udzielał wczoraj zwy 
czajnych audyencyj

Tientsin, 2 m aja. Z rozkazu cesarza chińskie­
go IA-hung-czang odjechał 29 kw ietnia do Pe­
kinu. R aty  fika y a  trak ta tu  z Japon ią  przez ce­
sarza uważana jest obecnie za możliwą i p raw ­
dopodobni.,t

Sw iąto robotników.
Wiedeń, 2 maja. W czorajszy pochód rohotir- 

ków do P r a t e r u  odbył się w najw iększym  
porządku. YYzięło w nim udział 85 do 40  ty* 
sięcy robotników. O godzinie ,2 po południu 
tłum y robotników p rzy b y ły  przed gm ach p a rla ­
mentu i p rzeszły  około niego z okrzykam i: 
„Górą powszechne prawo g łosow ania” . ..Dujcie 
ptaw ó powszechnego g łosow ania” , „Górą ośmio­
godzinna p raca” , „Precz z k o a lic ją ” . Pod arka 
aam i uniw ersytetu oczekiw ało robotników  około 
159 akadem ików  socyalistycznych. W szyscy 
mieli oznaki świąteczne. Robotnicy zrobili ow a­
cy ę studentom . Bedel w im ieniu rek tora  w ezw ał 
studentów', aby  odeszli. Zgrom adzili się o r ; 
w auli, lecz i tu w ezwano ich, aby odeszli. 
Studenci udali się następnie osobno do prateru 
P o lic ja  zakazała nieść sz tandar; i zab ra ła  ich 
k ilka. YV pochodzie robotników  w idziano ich 
przywódców i posła Pernerstorfera.

Wiedeń, 2 maja. YVczor:ij po godzinie 8-oie 
wszedł do p rateru  tłum  robotników  liczący oko 
ło 50.900 głów. Robotnicy udali się natycb 
m iast do w skazanych im poprzednio lokali. 
Wszędzie śpiewano pieśni robotnicze. W ykro-

czeii nic dopuszczono sic- żadnych, 
wieczór robotnic; powracali do miasta. Powról 
odb; ł sic bez w ypadku godnego uwagi

Wibdeń, 2 maja. Z Yroitsberg. M arburga. Pa- 
renzo. ( itdowea, Sehoenberg i Gapo d’ Is tn a  do­
noszą, że dzień 1 maja przeszedł spokojnie.

Wiedeń, 2 maja. '/, nadeszłyeh tu depesz w y­
nika. że wszędzie za granicą dzień wczorajszy 
irzeszedł spokojnie.

Opawa, 2 maja. O db iło  się tu wczoraj siedm 
zgromadzeń robotniczych. W szystkie m iał; prze­
bieg spokojny. Niektórych mówców naw oływ ali 
przedstaw iciele rządu do um iarkow ania i porząd­
ku. Projektow ane pochód, zakazany przez w ła­
dze. nie odbył sio.

Berno, i  maja. Z powodu św ięta robotnicze­
go odbyły się wczoraj zupełnie spokojnie zgro­
madzenia ludowe na Białej Górze pod Bernem 
i w Kialoyem  Pole. W Trzebie.zu rozwiązano 
zgromadzenie ludowe z powodu w ykroczeń prze­
ciw ustawie. W morawskiej części ostrawskiego 
okręgu pracowano wczoraj praw ie rak. ja k  zwy­
kle. YYszędzie panow ał spokój.

Lubiana. 2 maja. Gały dzień wczorajszy u p ły ­
nął spokojnie. W szędzie pracowano.

Leoben, 2 maja. Górnicy kopalń S e e g r a- 
b c n i M ti n z e n b e r g  oraz część robotników 
przem ysłowych św iątkow ała wczoraj. Zresztą w 
całym  powiecie pracowano, ja k  zwykle. Górnicy, 
którzy z rana byli na nabożeństwie, zamówio- 
neiu przez siebie, urządzili po południu Wspólnie 
z czytelnią robotniczą wycieczkę, z której wró­
cili o godz. 7.

Rrufik (nad Murem). 2 maja. Z wyjątkiem  
robotnikow tutejszej fabryki papieru i drobnych 
przedsiębiorstw  w całym powiecie pracowano 
wczoraj bez przerwy.

Tryjest, 2 maja. Wczoraj przed południem 
usiłow'ały większe grom ady robotników powra 
cająeyeb z miejsca wycieczek zwanego J  ii g e r 
wejść do miasta korporacyjnie. Na granicy m ia­
sta w ezw ała ich jed n ak  jiolicya. aby się roze­
szli. Robotnicy usłuchali tego w ezwania. Do 
drugiej w noc; nie było żadnych zajść. Rów 
nież z prowdncyi nie nadeszły tu żadne w iado­
mości o jakichkolw iek wwbrykaoh.

Zadar, 2 maja. Do godzin;' 2 ' . w południe 
panował wczoraj spokój wr caJym kraju.

Budapeszt, 2 maja. W iasku pod Pesztem 
zgrom adziły się wczoraj tłum y robotników, k tó ­
rzy w odpowdedzi na wezwanie do rozejścia się. 
zaczęli obrzucać policyanlow kam ieniam i. Poli­
eya dobyła bagnetów i poraniła k ilka  osób. Po 
tern tłum y się rozeszły. Kilku robotników aresz­
towano.

Berlin, 2-go maja. Fizyognomia m iasta była 
wczoraj niezmieniona. N aw et ulice, prowadzące 
do wielkich zakładów  przem ysłow i c h . m iałv 
\^ g lą d  spokojny. 1 'onniij-t zapowiedział 20 roz­
m aitych zgromadzeń, na których, oprócz innych, 
występował B e  b e l  ja k o  mówca. Do wczoraj 
wie< zorein nie było wiadomości o zaburzeniach 
w' mieście, lub w kraju. Pogoda była piękna.

paryi, .2 maja. W edług wiadomości o p rze  
liegu dnia wczorajszego, sięgających do godziny 

3 po południu, w' samym Paryżu podobnie ja k  
w Lyonie, Lille. Besćges. Persignan i Marsylii 
lanował zupełny spokój; tu i owdzie tylko po­

kazyw ali się robotnicy w mniejszych grupach, 
ecz nigdzie nie przyszło do żadnego zaburze­

nia.
Lundyn, 2 maja. W edług spraw ozdania z prze­

biegu dnia wczorajszego do południa, we w szy­
stkich dzielnicach Londynu panow ał spokój zu­
pełny; nigdzie nie było żadnej socyalist; cznej 
lub innej robotniczej m anifestacyi. Na popołu­
dniu zapowiedzieli robotnicy pochód m anifesta­
cyjny do Hyde-Parkn i zgiom adzenie ludowe, 
na którem  ninw'cy socjalistyczni mieli przema 
wdać za ustanowieniem ośmiogodzinnego dnia 
roboczego, zniesieniem system u kapitalistyczne 
go l t. p.

Londyn, 2 maja. W czoraj w pochodzie wzięło 
udział t y l k o  p a r ę  syndykatów  robotniczych. 
YYiększość tychże urządzi • manifestacyę w naj­
bliższą niedzielę. Polieya nie w kraczała. Zgro­
madzenia pod gołem niebem b v łv  bardzo nieli­
czne. P ada ł deszcz.

Bruksela, 2 mąją. YV całym  kraju je s t spo 
kój niezakłócony. Św iątkow ała tylko m ała  licz­
ba  robotników. Tu i w kilku innych miastacn 
odbyły się wczoraj wieczorem pocliodi

Bruksela, 2 maja. Bardzo rnał? liczba robo 
tników  św iątkow ała wczoraj. Dopiero wieczór 
urządzali robotnicy pochody tutaj i w innych 
większych m iastach. W ogóle przebieg tych 
m anifestacyj by ł spokojny.

Praw ic we w szystkich fabrykach i praco 
wniach w mieście pracowano. Liczba św iątku 
jąeycb  w ynosiła najw yżej 1.500. Natom iast 
w wielu pracowniach ju ż  o godzinie 5 pracę 
zakończono. Dzień m inął zupełnie spokojnie.

W L e o <1 y u m aresztow ano przeszło 10 osób 
za nieuw zględnienie przepisów policyjn; cli. J e ­
den z polioyantów ciął silnie szablą w głow ę 
robotnika, gdy tenże chciał urządzić 
wnsko. Robotnicy z m uzyką udali się do sasu- 
dnieli wsi. gdzie urządzili sobie zabaw,

Madryt, 2 maja. Przebieg wczorajszego zgro 
madzeiiia robotniczego był wogóle spokojny 
Wielu m-owców robotniczych oświadczyło, że 
są zwolennikami w alki legalnej, tylko w razie 
konieczności robotnicy mogliby użyć przemoc; 
K rytykow ano także zachowanie się stronnictw a 
republikańskiego, którem u zarzucano, że nic nie 
czyni dla spraw y robotniczej. Zgrom adzenie ro 
zeszło się spokojnie pośród okrzyków : „Niecli
żyje związek robotniczy” !

Madryt, 2 maja. Socyalistyczne zgromadzenie 
odbyte wczoraj przy współudziale około ] ..100 
osób. miało przebieg spokojin . Rozmaici mów cy 
oświadczali się za w alką legalną i uderzali na 
republikańskie stronnictwa hiszpańskie, które 
dla sprawy robotniczej nic uczynić nic chcą 
Porządku nigdzie nie zakłócono. Kobotv <>dbv

w ał; sic trybem  zwyczajnym  w przeważnej cz< 
ści fabryk i warsztatów.

Madryt. 2 maja. W edług dotychczasowych 
wiadomości nie iiylo wczoraj żadnych zaburzeń. 
M anifestacye uliczne zostały przez w ładzę zaka­
zane. Odbyło się jedno nieliczne zgromadzanie 
robotnicze. na którem wypowiedziano mowy 
przeciwko lmrżuazyi i kapitalizmowi. W fabry­
kach i w arsztatach M adrytu wszędzii praco­
wano.

Na prowineyi również wszędzie panow ał spo­
kój, tylko pomiędzy górnikam i w Linares zau­
ważono niejakie wzburzenie.

Rzym, 2 maja. W czorajsze dzień przeszedł 
zupełnie spokojnie. Po południu odbyło się 
w willi za bramą św. Pankracego zgromadzenie 
około tysiąca robotników, na którem  wygłosił 
mowę profesor F e r r i.

Rzym, 2 maja. Tu i w miastach prowineyo- 
n a ln ;ch  sk le p '■ były otw arte, nieb robocze nor­
m alny. Ja k ż e  w lam ach m arm uru w Massa- 
Oarrara pracowano bez przerw y. Tu i w Me- 
dr-planiel nie w eszły  wczorajsze dzienniki. Po­
goda wszędzie piękna.

Rzym, 2 maja. Wiadomości z Sycylii opiew a­
ją . że wczoraj odbywała się tam wszędzie praca 
bez przerw y.

AnCOna, 2 maja. Wczoraj po południu by łe  
tu praw ie w szystkie sklep; zam knięte. Dorożki 
i tram w aje nie kursow ały wcale. Spokój nigdzie 
nie został zakłócom

Kursa relcgr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 2 maja 1895.

Zjednoczone d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług w srebrze .
A ustreaeka renta złota . . . .  
4% au s tr ;ack a  renta (m arcowa) . 
4% w ęgierska renta złotu . . .
4 %, w ęgierska renta koron. . .
Akeye banku austro-w ęgierskiego
Akcye k r e d e to w e ..............................
Londyn ................................................
B anknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ..........................................
20-franków ki za sztukę . . . .
B anknoty w ło s k ie ..............................
D ukaty  au str. ackie . . . .

Wiedeń, 2 maja. Ruble 131-— 
te  Jfi-— . Spirytus gotowy 15 NO. 
snę 0 48. Pszenica na wiosnę 7 
wiosnę 0 78.

Wiedeń, *2 maja.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u je  
i S p r z e d a j e  pod najko- 
rzv8tniejflzemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

tiaiic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n e y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, b°z 
d o l i c z e n i a  DrOWizVT,

kurs w wal.
austr.

złr. ot

101 ti()
161 45
123 70
n u 55
123 30

; 99 10
1080 —

400 25
122

59
10 

- 9 1  / 
t -  l i

; n 94
9 6 9 1/,

4fi 1

5 7 ś)
Cena nat- 

Zyto na wio- 
37. Owies na

4 % oblig. poż. krajów .
1891 98-— ; 4% oblig. poż. krajów , z i893 

98’50; 4% galie. fund. propin. 98 '25; 4 '/ ,%  list. 
banku kraj. 101'10; 5 a obligi banku krajowe- 

list. kred. ziemsk. 50-let. 98 25;
Ludw ika 222 — ; Akeye kolei 

335 '— ; Lose z 1854 na 250 złr. 
1860 na 500 złr. 158-50; losy 

na 100 złr. Jfi4 '— ; losy z r. 1804 
zakładu kred. dla

go 1 0 2 'lo ; 4 %
Akcye Karola 
wowsko-czern.
151 "75; losy 

roku 18fi0 
za 100 złr. J9 8 ’— ; akcye 
handlu i przem ysłu 40G 2o; akcye galie. banku 
lip. na 200 złr. 440 '— ; L anderbank na 200 

złr. 280’bO; akeee austro-węg. banku na 000 
złr. 1085.

Berlin, 2 1-go maja. Godzina 8 m inut 30 po 
poi. A ustryaekie k red y t; 240-00 nirk. A ustrea- 
cka złota renta 103 40 m rk. A ustreaeka srebrna 
renta 100-20 m rk. W ęgierska złota renta 103'10 
m rk. W ęgierska renta koronowa 0S-30 mrk. 
A ustryaekie banknoty 107-45 m rk. Akcye kolei 
lw ow sko-czerniow ieckięj 102 '— m rk. R u b l e  
219 20 m rk. 5% listy zastaw ne K rólestwa Pol­
skiego — ■—  m rk. 4 listy likw . K rólestw a Pol 
skiego — •— m rk.

O dpowiedzialny R edaktor:
I c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W edaw ca:• *'
Dr. L esław  BoroAskl.

N A D E S Ł A N E .

Wieloletnie doświadczenie, w wypadkach osła*
bion<*g« trawu-nia i braku apetytu, przeważuie przy 
wszystk h cierpieniach ż.n'ądka. zapewniają pra* 
WdZIwe proszki Sieidlckie Molla, jak żaden inny 
śr>d-k działanie wzmacniające żołądek i czyszczące 
krew. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL. aptekarz i n. k dostawca nadworny. W i e- 
d e ń ,  Tuchlanben Nr. 9. Uprasza się w składach 
maieryałów, w apt-kach i haDdlach Da prowineyi 
żądać wyraźnie wyrobów Mella ze znakiem 
ochronnym i podpisem. GłówDe składy w Krako 
wie znajduią się u firm, podanych w ogłoszeuiu Da 
ostatnięj it.o i.cy  dzisiejszego numern.

Ostatnie dni Vi span ia1;  cli zaników króla L u­
dwika w słynnej panoramie 

na linii A —  B.
Niema chyba człowieka inteligentnego k tó ry ­

by nie był ciekaw y ogląda* najw spanialszych 
na świecie utworów najwyższej fam azyi ludz­
kiej. (1103

W>osenna kura:;ya
Piarws e tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
ktćr-i się szuka poprawy usterek w lunkcyacb 
organizmu wywołanych częstokroć odmiennym 
w ztm'e sposobem życia— poszukiwany bywa

S B ® ®U 1     — ” w od a  mineralna
 ------------SZCZAWA

tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró­
wnież także do kuracyi p r z e d k ą p i e 1 o w j 
w zakładach KurKbadu. Marienbadu. b rancens- 
hadu i innych nzdrojowisk szczególniej jest 

zaUcaną przez lekarzy. (4U)

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , U n i a  A - B .

kupuje  i sprwdikjje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczno 
listy zastawne, losy, monety,4 w ym ienia  wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia

uskutecznia odw ro tną  pocztą be? liczenia prowizyi,

p a p ie r ; . aKCye, 
z prowineyi
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>' TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 5
W piątek dnia 3 maja

? przedstawienie popularne. ^
Ceny miejsc zniżone. 4

■ Z e m s t a ,  i
^  Kom edva w 4 aktach w ierszem .

Odludki i poeta.
Kom edya w l akcie w ierszem  Al p

hr. F redry . jj
»r -----------------------------------   d
J  Początek o godzinie 7 lja.
Pj ■■ 3*
^  Kasa otwarta od godziny i) do 1 i ndjjj  nj
K do 8 wieczorem. ?
^  rd

Magistrat stoł kroi, miasta Krakowa.
L. 19 .S IS 95

Obwieszczenie.
( im in a  m ia s ta  K r a k o w a  będzie

potrzebow ać n a  cz a s  od  1 p a ź d z ie r ­
n ik a  1 8 0 5  d o  3 0  w r z e ś n ia  1 8 0 6  
d la  s z k ó ł ,  z a k ła d ó w  m ie j s k ic h  
i a k c y z o w y c h  o k o ło  1 , 5 0 0 .0 0 0  
k g . w ę g la  k a m ie n n e g o ,  w donrym  
gatunku, i o k o ło  5 0 0  m e tr ó w  s z e ­
ś c ie n n y c h  d r z e w a  s o s n o w e g o ,  
suchego, w grubych polanach. T ak  w ę­
gle jak i drzew o obow iązani będą przed 
siębiorcy odwieźć na m iejsce prze na- 
c z e n ia , ustaw ić tam że , a po odbiorze 
znieść do piwnicy lab komory. M agistrat 
wzywa przeto  pp. przedsiębiorców , aby 
na powyższe dostaw y złożyli op ieczęto­
wane deklaracye d . 3 3  m a ja  (c z w a r ­
t e k )  b. r . o g o d z . 1 3  w  p o łu d n ie  
w W ydziale ekonom icznym  M agistratu, 
a zarazem  oznajm ia, iż po tym term i­
nie deklaracye nie będą przyjm ow ane.

Deklaracye zaopatrzyć należy zna­
czkiem stem plow ym  na 50 ct. i znaczek 
ten pierw szym  wierszem  przepisać. — 
Ceny po trzeba w deklaracyach wyraźnie 
wypisać s'ow am i i liczbami. W adyum  
na dost iwę węgla kam iennego 500 z łr , 
zaś na dośtuw ę drzew a 150 złr. złożyć 
należy w Kasie miejskiej, k tóra odbiór 
na kopercie deklaracyi poświadczy.

Bliższe waru nk i  do s t a w y  p rze j rzeć 
m o ż n a  w b iu rze  e k o n m ni cz ne m  Magi­
s t r a t u  w god z inach  u rz ę d ow yc h  od  11 
godziny  p rze d  p o łu d n  era. 1094 1

Kraków, 27 kw ietnia 1895.
Friedleln.

Magazyn towarów bławatnych
Ignacego Sobolewskiego w Krakowie

pos zu ku j e  iu99 i 3

zdolnego pomocnika
obeznanego ze sprzedaż;; k o n  f e le r y  j 

d a m s k i c h .

L . 9 .6 3 6 .

Ogłoszenie.
W celu spńlnego u m ie sz cz e ­

nia S tarostw a wraz z m ie­
szkan iem  S tarosty  I Urzędu  
podatkow ego w B r ze sk u ,  za
rocznym  czynszem, w ybudow anym  
być ma w Brzesku w drodze p rzed ­
siębiorstwa n o n y  p i ę t r o w y
b u d y n e k ,  pod który plac jest 
już wyszukany.

Ci panowie przedsiębiorcy, któ­
rzy by chcieli się podjąć tej budowy, 
zechcą pisemnie lub ustnie poro­
zum ie . 1 się spiesznie z kierowni­
kiem Starostwa. 1097 1

Z c. k. Starostwa w Brzesku.
P o t r z e b n y  od  1 lu b  3 4  c z e r w c a  

1 8 0 5  r o k u

rzadca ekonomiczny
kaw aler. gruntow nie teoretycznie i p rak- 
I cznie wykształcony, w sile w ie k u , z 
odpow iednią kaucyą, do sam odzielnego 
zarządu m ajątkiem , obejm ującym  około 
1200 m orgów , z czego 550 m. lasu.

Zgłosić się zaraz pod a d r .: B r o ­
n i s ł a w  S ą d e c k i ,  n o ta r y n s z ,  
w  Ż y w c u . ‘ 1101 1 3

Ważne dla Pań!
r  i/.UI;un im u k i  k r o j u  f ra n c n M k ie g  >

podług najimwszej metody w 3 5  le k c y a c l i .  
trunki su : w p is o w e  3  z ł r . ,  a  k u r s

l O  z ł r .  -  k iż. 11 uczennica wykona w /.asie 
minki óftt% suknię bez poprawki. 773 1J 26

Przyjmuję także s u k n i e  d o  s z > c ia ,  la -  
łi>r y s o w a n i a  lid' s k r o j e n i a ,  oraz sprze­
daję fo rm y  g ia p ie ro w e  podług wziętej 
miary ’/. poważ triiein

M m e .  B l a n o h e .
I  I .  ś w .  ( G e r t r u d y .  7 , w  p o ( l w 6 r z u .

3 u ł^ j e k : t
rOuO/.nany z handlem delikutouw. potrzebny jesj 
d o  h a n d l u  A .  T  u  n i  i <1 a j  h k  i  c  ii u  

w J a ro s ła w iu .  lutiS 3 3

P a r  o n a  i l e s t y  l a r u i a

WÓDEK POLSKICH

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,
poleca swe wyroby pp. kupcom  i p ry ­

w atnym  osobom . 650 19 150

A  d m i n i s t r a c y a

w  I P o d g ó r z u
sprzedaje wapno skaliste, odznaczono hstem uznaniu na W ystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 roku, kamień budowlany, bru­

kowy i szuter. 1091 1 12

Zamówienia p rzy jm u je : K asa m iejska w Podgórzu, Telefon 
Nr. 1(51. Z arząd wapienników w P od górzii, Telefon Nr. 1(52 
W ny H. Dattner we L*"owie, ul. Gródecka, 3, Telefon Nr. 290.

Zakład wodoleczniczy
Dra Chramca

w Zakopanem , w T a t ra c h ,
1080 1 12o t w a r t y  c a ł y  r o k ,

Za 4 zlr. dziennie dla jednej osoby pokój kom­
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdro- 

£wy vukt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 
Prospekty wysjSTą zarząd zakładu na żądanie.

mmmm*
Grand Hotel National, Wiedeń

T a  b o r t .  I r f l s s e .  /. dawięn dawna znany wielki hotfl wiedeński, w którym nie \iezy się ani 
usługi, ani światła. 200 pokoi od t złr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. Dworce kole­
jowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwersaeya we wszystkich językach nowożytnych. 1071 1 10 
A Harham m er, dyrektor. F .  M . M ayer, właściciel.

*  M A G A Z Y N  M Ó D  <
I n t . K A m o i i K i E j S
^  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  L .  1 0 , O
g  poleca n a  s e z o n  w io s e n n y  i l e t n i  wielki wybór k a p e l u s z y  d a m s k ic h .  ^

•  p i ó r  strusich i fantazyjnych, k w ia tó w  p a r y s k i c h ,  g o r s e tó w , m o d n y c h  m  
w e lo n e k ,  oraz wszelkie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. S t tk n ie  

d a m s k i e  wykonuje spiesznie z gustem i elegancja po cenach umiarkowanych.
M o d e l e  p R . r y _ k . i t > .  919 10

Kraków. Zakład artysty czno-ślnsarskl °aj«.or e
J o z e f  t  d O R E C h iE k o

odznaczony licznemi św iadectw am i i złotym m edalem  w ystaw y krajow ej we 
L w o w ie /p o le c a  się do wszelkich r o b ó t  o r n a m e n t a ln y c h ,  s t y lo w y c h ,  

k u t y c h  z ż e la z a ,  m ie d z i  i m o s ią d z u . 727 16 50

Każda próba oociaga stałe  kiiono! 
WŁADYSŁAW GONET

w K o r c z y n i e
poleca medalem zesługi odzna -zone na wy­

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
w najlepszuj jakości, a to : 

P ł ó t n a  bardzo trwałe, apretowane i 
nieapretowane, w wielkim wyborze, od gru­
bych do najcieńszych web na koszule, prze­
ścieradła bez szwu wszelkiej szerokości, I 

kalesony itp Drelichy na libery°. 
Ręczniki, cnusteczki webowe i grubsze, 
Dymy. Obrusy i Serwety, Płótna półbie- 
lone itp. wyroby p o  • e n a e h  b a r .

dr.o  n i s k i c h .  b93 10 30 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

syła się darmo i opł-tnie Za dobroć v y I 
robów poręcza się, a coby się nie podobało, I 
odmienia sie lub zwraca ijależytpść. I

MIESZKANIA 5  — 6  p o k o i ,  z n s z e l -  
k i e i n i  p r z j n a l e ż n o .  

Ś c ia m i, w pobliżu dworca kolei w Krakowie, 
p o s K u k n ji | o d  1 l i p c a  b .  r .  u r z ę d n i ­
c y  p o c z ty  rii«-iio iiit-j z e  k m i s a .

Zgłoszenia listiwnie . — pod adresem Zarząd 
poste restante Kraków, Dworzec. 120 3 3

ICH
poczta Kocmyrzów, m , a <  Ł Ł E L  

s p r z e d a ż

buhajki
rasy Szwyc. 1 0 5 3  3 e

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietiarz i Sp.

Kraków, ul, Sławkowska, 31,
poleca

w ielki wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzymuje na składzie znaczny wybór 
k w ia tó w , w s i ł iź e k  i innych artykułów w 
zakres modniarstwa wchodzących ■/. najpierwszyeb 
fabryk zagrani-znycli p o  e r u a c h  n a d e r  

p r z y s tę p n y c h .  634 22 25
I, K777.

Ogłoszenie.
I> n ia  14 m a j a  1 8 9 5  r .  o  g o d z  lO  

r a n o  odbędzie się w gmachu c . k .  N i|d n  
p o w ia to w e g o  w W ie l ic z c e  l i c y t a ­
c j a  r u c l io m o ś i  i ,  a w szczególności, s r e ­
b e r  .s to io w y c li , z e g a r k ó w , p e r e ł  i 
innych k o s z to w n o ś c i ,  w spadku po A n n ie  
( 'b r o m o w e j  pozostałych. luOó .-i :■!

Wieli'-/,ka, dnia  25 lutego 1895 r.
K r a u p a .

O o m
przy plantach położony, H  lat wolny od podatku, 
z wielkim komlorteui budowany, z ogródkiem, 
bardzo dobrze się rentujący, jest z powodu za­
mierzonego wyjazdu pod bardzo korzystnemi wa- 

ru n k au i  d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość przy u l i c y  P i j a r s k i e j ,  

h .  3 ,  w oficynie na ł. piętrze. 898 9 12

IN  a  s p r z e d a ż
ryżem lub pojedynczo w s z y s t k ie  c z y ­
ś c i  s k ła u o w o  przed 4 laty nowo n- 

rządzonej g o r z e ln i  r o ln ic z e j .
Bliższej wiadom ośc i  udzieli  H . H . 

pos te  r e s t a n te  P i lz n o  5&0 9 2h

M o l l a  P r o s z k i  S e id l lc k le .
Prawd 2 i we tylko

( e n a

wtedy, jeżeli na etykiecie każ 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i tirma A .  H o l i .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszyeh 
cierpieniach ioiądke i trzewiów 
bi/usznych, kurczach żołądka, 
zatiegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach w ą troby , zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorejach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie

iAt" Fabszywe wyroby będą sądownie ścigane. "MC 
3r .a p ie c 7.e 1 0 w n e g o  o r y g in a łu  ■ g o  p u d e ł k a  1 z l r .  w . » .

O S T R Z E Ż E N I E .

Wódka francuska i sól Móft
D r i i l ł i i 7  Ib j  tu l l ł f l  wte .y. jeżyli każda 11 aa/.ka opali'/, n., jest znaki. 111 ochronnym A. J f O L L
rldWUt Wi» JlKU i zamknięta ploinl.ii ułowim ,.A. łlO I.I, .

W ó d k a  f r a n e n s k a  i s ó l  H o l l a  jest najlepiej znanym S-ndkicm ludowym, szcze-. 
golnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutki 111 zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy 

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Głuwny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostiwcy nadworn.. Wiedeń, TuchiauDe.
U prasza  się P . T. P ub liczność  w yraźnie, ią tlo ć  wyrohóu> M O L L A  i li  ty lk o  te 

p rzy jm o w a ć , l  tóre o p a trzo n e  są  m o im  zn a /.iem  o ch ro n n ym  i po tlp isem . 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie­

wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 511 10 52

<$ sprzedaje obecnie po CBnaclt 
1 0 wiele niższych niż dawn ej,

ręcząc przytem za dobroć i 
|  precyzyę wykonania

Kraków, ulica Floryaiiska, L- 4G. |
V\ y L iczny skł.ul fa b ry czn y  f i r m y : §

Preininger i Sp. w Wibduiu. |
Ilustrow any cennik opuści wkrótce prasę. 

Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c j i  u s k u t e c z n ia  s i ę  o d w r o tn ą  p o c z tą . 980 l f Gz f t

Z a p a c h

niezrównany.

Wszędzie do nabycia. l ł ) o  w i a d o m u ś c i . Wszędzie do nabycia.
Aby um ożliw  ć utrzym ań e dobrycli p ;ęknych zębów  i mieć u sta  czyste, w olne od zgnilizny, co jest 
koniecznem  dla piękności i ze względów  na tow arzyskie życie, po trzeba tylko używać jak  najlepiej 

przez pierw szo pow agi lekaiskie poleconej, najwyższem i nagrodam i odznaczonej

wody do ust z proszkiem lub pastą do zębów
w yrobu

d o K t  D r a  JT. V .  B o n n ,  P a r y ż ,
flakony po (15 et., Mr I, 1.75, 3, 5, 9.50. P roszek  do zębów 75 ct. P asta  do zębów  złr. 1.25.

Skład hurtowny: K .  J a k o b l j e v i c l i ,  Wiedeń, I., Sterngasse Nr. 6 a.
Sposób użycia: J/2 łyżeczki eliksyru do szklanki letniej wody dziennie z 9-k ro tnem  użyciem na tydzień 

proszku lub pasty wystarcza, aby mieć zęby białe i usta  czyste. 937 3 8

W
f i

M A 6 A K 1 I  M & 111T 1*11.1 & NN
w Krakowie, Sukienn ice, L. IB , i uiica św . Anny, L. 3 ,

poleca ł a s a .  p o r ę  W i o s e n n y  1  l e t n i ą  w wielkim w yborze:  
K a p e l u s z e  p a r y s k i e ,  O k r y c i a ,  Ż a k i e t y ,  P e l e r y n y ,  J * l a  z c z e  i K o N t y u m y  
angielskie do podróży. S z l a f r o k i ,  M a t i n e ,  B l u z k i  jedwabne wełniane i batystowe, H a l k i ,  
K o ł n i e r z e  koronkowe. K o ł n i e r z y k i  batystowi; z rnanszetaini, Z a k o t y ,  O p a s k i  i B o a  
koronkow i, W e l o n k i ,  W s t ą ż k i ,  K o r o n k i ,  H a f t T y  j dwabne, złote i srebrne, U b r a n i a  

d ż e t o w e  i p a s m a n t e r y j n e ,  O o r s e t y  paryskie i wiedeńskie. 701 1 4 2 5

N o w o ś ć !  P a r a u  D l K ; l  f a n t a z y j n e  1  a n g l e l s l r l © .
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IM ądzunia
kąpielowe i tloset.m n  i wodołia&i

w szelk iego  rodzaju.

I I O T O B T
w i e t r z n e ,  p a r o w e ,  n a f t o w e .

Wyborne żelazne, nierazewiejące, lekko chodzące

p o m p y  r ę c z n e .  
Ó Z E F  F B I B D L A E N D E E

l n ź  y  m e r

Wiedeń, 11:7, Dresdnerstr&sse 42—46.
Cenniki i kosztorysy darmo i op U tn il  694 u  30

s M a f i i w w i
W Konc. Zakł. tabr. wód mineralnych sztucz f,00

llrmy

K RŻĄCA i CHMURSK!
W  K R A K O W I E

wyrabiana pod kontcolą Komisy! przemysłowej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego
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J a k o  napój c o d z i e n n y .
Broszurki I oennlkl przesyła się franco.
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Z araz do sprzedania

w i e s  Stróże Niżnie
w Grybowskiem, obszaru 300  m o r­
gów pierwszorz.-dnej gleby, wielka 
staeya kolei transw ersa lnej,  stawy, 
ogród owocowy, budynki gospodar­
cze. —  Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższej wiadomości udzieli H . Z . ,  
C z e r n in a  p Skotyszyn. 107& 2 5

P a t > r  y j a t a
spirytusu i drożdży owocowych

roln. akcyjnych fabryk 897 8 12 

w  U i i c o w ie  (Nlahr.-Neustadt),
poleca śwe niezm iernie silne i wytrzymałe

w 3 iakościach po bardzo  niskich c e ­
nach opłatn ie do każdej stacyi poczto­
wej i kolejowej. Daje na składy i p o ­
szukuje zastępców .-Adres telegramów.: 

Zuckerfabrik Mahrisch-Neustadt.

B o i ;  T a
w pow iecie a n i  . vskim w  pobliżu 
pięciu m iast i dw ór 1 kotei są d o , s p r z e -  
d a u l a  , w y d ł r i  1 / n w l e n l a  lub « a -  

B i l a r i  na  kam ienicę w Krakowie. 
Bliższej w iadom os u d z ie i.: K .  L . 

W a d .w ic e ,  5 1 . 1046 3 3

M od n e i  fa n ie  908 to 15

K a p e l u s z e
już nadeszły do magazynu

uc/.cnniey S/atkiewiczowej we Lwowie

w Krakowie Grodzka L. 2.
Z a ra z  d o  s p r z e d a n ia  799 14

2 kamienice 2-piętrowe
po 5 okien frontu, z oficynami i og ro ­

dam i, za dopłata po (» lub 700Ó złr 
Bliższa w iadom ość: u l.  K r o w o ­

d e r s k a .  11>, u Z. G ędzieisk iego.

P o n i u k u j e  s i ę

mieszkania no wsi w dworku
złożonego /. 2 — 3 pokoi i ku^hn*' (kuohni.i może 
być wspólna.), w promieniu 1 —5 mil o<l Krako­
wa, o dobrej komunikaoyi O g r ó i l  koło domu 

i ‘z k a  w poiiliźu koniei-zne. 
Zgłoszenia: I I .  U a r c / y ń s k a ,  K r a k ó w ,  

lica Stolarska. U li. drzwi 17. 1087 2 3

Filia fabryki Mat
S. W. NIFMGJOWSKIEGO

odznaczona dw om a m edalam i,
p o le c a :  946 9 0

kufry, torby, ne- 
cessery i Id.

Kraków, Sukiennice, *8.

Ho nynajęeia
k ażd ego  czasu  

przy ul. K anbn iczej, L. 1F,
u a  p a r t e r z e  : 5 pokoi, przedpokój i kuennia; 
■•a I  p i ę t r z e :  5 pokoi, przedpokój kuchnia; 
n a  I I  p i ę t r z e : 8 pokoi , przeHpoWj f K u ­

chnia , tudzież 5 pokoi , przódpoKoj i kuchnia.
W  każdej knclm i I  i I I  piętra  

m odociifg. 7 e6 iH 0
Bliższi-j wiiidouiości udzirli : A l ig O M t K » -  

ezyiiM ki, l>wni l> ankw w y, K y n e k  gF., 
l i n i a  Aj— I I .  Ł .  4 3 .

ćiekarnia Polska
Leo n a  Schie^ chkorna

u l l o a  D ł u g a ,  Ł .  1 5 ,
urządzona; według najnowszych ulepsza, wypie­
ka kilka gazy dziennie r ó ź n o u < o d n e  p i e -  

c z y w o ,  używając jak najlepszej mąki.

Nowość! Ćhiet pokstd!
C l i l e b  ź y t u i  f p s z c n i c z i i j  można na­

bywać We ws/.ystkich handlach 780 10

iegi
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna­
komitego nieszkodliwego kreuin am bro­

wego Dra Chrlatoflfa. 
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zi r- 

lonyin lakiem zapieczętowanych. 682 14 20 
(  ón<> 80 centów.

Główny skład we I.wowte w aptece pod 
„srebrnym orłem” Zygm. Rucke i. dla K ra ­
kowa w aptece W. Redyku i E. it llera.

W y r ó t o

n a  w i ę k s z y  w  A w w t r y i . -

Wywó7. do wszystkich krajów.
Wysyłam fartuszki, tylko towar konsumowy 

dla lnirtowników i kupców opłalnie 'ii zaliczką 
(osobistościom mi znanym bez zaliczki).

Wysyłka na próbę kosztuje około 10 — 12 (itr. 
Niestosowne przyjmuje się napowró'. be/, trudności.

1009 3 H Jul usz Lederer, Rumnurg.

W yśm ienity kompot

z brusznic karyntyjskich
i  dodatkiem 5 0 %  cukru, dający się przechować 
cały rok, służą, y jako przysmak do poti kw mię­
snych i ciast, wysyła w 5  k g  b e c z u ł k a c h  
opłatnie za zaliczką po 3  z ł r .  3 0  * ; n t .  do 

każdej stacyi pocztowej 532 52 60

Apteka Dra E. Kurnpf? *  Bielaku
( V i l la c h ,  K a r y n t y a ) .

1 - h f t r i g ’a .  483 10 52

s ł y n n e  b r z y t w y
ze stałemi i wsuwanemi ostrzam. _ «  
Wyborna , poręczona jakość I ^ —-
Brzytwy te odznaczają się 
ws/ystkiemi zaletami. j a k ic n W H H N M ff  
tylko brzytwa posiada i może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyru 
żają się o ich zaletach, jakie one okazują podczas 
solenia, o i«h porządnem a łagudnmn (-iecin i 
zaitowoleniu, jakiego doznaje, kto ich u ż y w a  

Do nabycia w każdym większym handlu tcg<%o 
d/.aju, hurtownie/.a s  tabryce A*ł> A r W U *  
I . H I l M a n u e  (Szwajcarya) i A o u i r i i e  ( Donbs)

otrzymuje się przez użycie K r e w o  t w a r * « -  
W e g o  ,  zwanego .Gesichtsporoade'1, który usu­
wa w przeciągu kilk1. dni pieg) , 1 szaje, wągry 
i wszelkie wyczuty skórne, czyniąc płeć piękna, 
bia 'a  — Dosu c można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w H k i e g o  y  ł * ™ '  
k o w i c ,  ulica Stradbr.,  L. 7. — S-oik bo et , 

p i ł  40 centów. 1.43 -4 0

2 drukarni Zwitkowej w frakowid-. P a p ie r  » fabryki B rac Fiałkow sjaoh w Bielaku. OćpawiedzuJny rt^doa druKarni \ ■


